'Wychodsi oodwiewnie o godainie 3. po 
południu s wyjątkiem wiedziei i dni 


We Lwowie, Piątek dnia 20. Czerwca 1884. 


świątacznych. w Faryżu mis dla Nar." 
4 ta oh si M erp pin Tonn a Clément, H Pai, Otto 
W MUEJBOU kwartalnie 0. 4 adr. 50 ont | SZ © 
oaięosnia . . . 1 „ 60 , (AK. Dukes, L Elemere ia 18. Baarit Mosse, Beilar- 
nyłką pocztową: stktte nr. 2. Herr. Sokalek, I. Wollzcile 14. 
k Eg) a A = Maurycy Btern, Wollselle 33,, w Hamburga pp. 
m „3 oklom . . 6 „ — u Enan d Moglen i G. L. Daube et m 
i 4 r 
Ey a k. A mą i | p 2, W. Kaklik Z Pea iP iaiia BSanatorska 
| « b Weari . . .( Fig sat OGLOSZENIA przyjmują się aa opłatą 6 ent, oč 
E j» Włoca, Turóff1 zsięstw,Nnd. | : miejsca objętości jadnego wiersza drobnym drakiem. 
ST TR O = eklamy w rubryec „„Nadesłane* 
Numer pojedynczy kosztuje 10 ant. |. w 20 ct. od wiersza. — 
KO sk 


LWÓW d 19. czerwca. 


(Sprawozdania posłów do Rady państwa, — Zło» 
żenie mandatu poselskiego przez dr. Raczyńskiego. 
— Krakowska petycja za przedłużeniem Rothschil- 
dowskiego przywileju na kolej Północną. — Krajo- 
wy zakład apretnry tkanin. — Historje krakowskie 
z przewiezieniem zwłok Miekiewicza. — Konferen- 
cja londyńska. — Bieżące wiadomości z zagranicy, 
— Bieżące sprawy przedlitawskie. — Artykuł dla 
wiademości pp. dalegatów.). 


Rozpoczyna się obecnie szereg sprawozdań 
posłów do Rady państwa z powodu zbliżają- 
cych się ponownych wyborów. D. 11. bm. sta- 
wał przed wyborcami z kurji włościańskiej w 
Borazczowie deputowany Chamiec, i w dłuższem 
oaz" w języku polskim i ruskim wy- 

szczał czynności swoje poselskie, i wedle tele- 
gramow przesłanych do dzienników wiede ń- 
skich, otrzymał wotnm zaufania, jak niemniej 
także wyrazy podziękowania za gorliwą i sku- 
da działalność w parlamencie. 
. Dawid Abrahamowicz, poseł do Rady 
pna z gmin wiejskich okręgu wyborczego 
wów - Gródek - Jaworów, zaprasza wyborców 
gwoich na sejmik relacyjny na przyszły piątek 
d. 27. b. m. do Lwowa, do sali Rady powiato- 
wej ulica Akademicka nr. 11. 
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Złożenie mandatu posła do Rady państwa 
z Izby handlowo - przemysłowej we Lwowie 
dr. Raczyńskiego tem się tłumaczy, że jest on 
także członkiem Rady nadzorczej kolei Karola 
Ludwika. Znakomitym swoim referatem w spra- 
wie kolei Północnej zajął on tak wybitne sta- 
nowisko w szeregu przeciwników przedłużenia 
przywileja Rothschildów na tę Kolej, że to 
wprowadziło go w kolizję z jego stanowiskiem 
członka Rady nadzorczej kolei Karola Ludwi- 
ka, której zarząd centralny we Wiedniu rezy- 
dujący, liczyć się musi i liczy się z potęgą 

thachildów. Gdy przeto w jesiennej sesją 
sprawa kolei Północnej musi wejść na porządąk 
dzienny Izby poselskiej Rady państwa, dlatego 
wołał dr. Baczyński — będąc zresztą rzeczy: 
wiście chorym, wcześnie złożyć mandat, aby 
nie narazić się na nieprzyjemności. 

Wypadek ten dowodzi, jak to trudno po- 
godzić sumienne spełnianie obowiązków posel- 
skich, obowiązków obywatelskich względem 
kraju, ze stanowiskiem „verwaltungaratha* 
pptedeipbiorstw finansowych, rezydujących we 
iednia ! sd 
TEPEE cd Bięktócych okolici ch.kzają 

„ am. Lo za 5 y a] czymy 
kandydaturom na posłów. wiedeńąkich R 
tungarathów...* . 
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Nowa Reforma przytacza dziś tekst petycji 
do Rady państwa, kolportowanej w Krakow- 
skiem przeciwko upaństwowieniu tej kolef, a za 
przedłużeniem przywileju Rothachildów na tę 
kolej. Słuszną czyni uwagę Reforma, że akt ten 
wypracowany został niewątpliwie w biurach ko- 
lei Północnej — pierwotnie w tekście ` niemie- 
ckim,'a następnie przez jakiegoś 'kancelaryjne- 
He przełożony został na język polski, i 
w karg I r 
Jest ‘to Nader ci : : l 
nego z wyralaowanym sprytem Da baranią bez 
myślność tych, mi mają je ra Na 
opo akta: 7 Elika ustępów x tego ha- 
i kolei Północn . Ë 

aE Ar jest feddya 2 głównych nada, 
ków ekonomicznego bytu kraja. Stanowiąe łą. 
cznik kraju naszego tak ze stolićą państwa “ja 
z zachodniemi tegoż prowincjami, jakoteż z pań- 
stwami sąsiadującemi, z któremi znajdujemy się 
bezpośredniej handlowej styczności, , Sprawo- 
macie należyte tej komunikacji ze względami 
końiecznemi na interesa nasze, stało się jednym 
z nieodzownych warunków pomyślności tak 
producentów, jak handlarzy kraja,  jakoteż 


SYRENA. 


NOWELKA 
przez 
Marję Jarmund. 


W wytwornym buduarze głęboka panowała 
cisza. . Najlżejszy szmer nie mącił spokoju 
późnej wieczornej godziny. Nawet gwar panu- 
jący na pierwszorzędnych ulicach stolicy świata 
nie miał tu przystępu. Ciężkie, ze szkarłatnego 
aksamitu kotary m drzwi i okien,. chroniły 
szczelnie od wszelkiego ze swiatem zewnętrz- 
nym zetknięcia, tę maleńką Komnatkę, w któ- 
rej rzadki panował przepych. Była ona okrą- 
głą, jak kosztowna bombonierka i o wini od 
góry do dołu, drogocenną, trosta jaśni 
niż zasłony materją, na wzór pudełeczek p 
znaczonyci do przechowywania pięknych klej 
notów. Wspaniały bo też klejnot zawierała Y 
obie ta bagata, oprawa. ~" 2% 4 
: Młoda kobieta, zagłębiona w NEI 
wygodnym fotelu, również szkarłatnej barwy, 
jak całe otoczenie, naprzeciwko iR uje nach 
kominka, na którym wonny ogień płonąć, hes 
tak drogiej ozdoby,. była hy (slima i 
aługiwała na tę nazwę. O il „jedna wr rr 
jący przepych. podnosił jei wdzięki 1 W8rtosY: 
Parę lamp, stojących na konsolach 2 jasuego 
marmuru, przykrytych różowemi zasłonami, 


rzucały mdłe światło słabo oświecające pokój, 


W łagodnem tem półówietle, ginęły wszystkie 


| 4 
całych gmin i okręgów, przylegających do tej 
inii, my . 

„Wiele brak, niestety, aby przy dzisiejszym 
stanie rzeczy, komunikację tę tyle ważną na- 
zwać można odpowiadającą potrze- 
bom naszego kraju. Przy obecnym wszak- 
że stanie krytycznym w bycie tej kolei, gdy 
dalszy los tej linii i sprawowanie ną niej ko- 
munikacji zależy od Wysokiej Izby, chodzić nam 
musi o to, aby przynajmniej ten stan rzeczy, 
który dziś odpowiada naszym interesom, zni- 
szczony nie został, a nieodzowne potrzeby — 
dlatego, aby linia ta odpowiadała koniecznym 
warunkom swego dla nas znaczenia — zostały 
zaspokojonemi.* 

Dalej przytacza petycja następujące argu- 
menta, które mają przemawiać za przedłuże- 
niem przywileju Rotszyldów. 

Najpierw, że gdyby kolej Północna została 
upaństwioną, to fundusz krajowy, fundusz 
indemnizacyjny i Lwów utraciłyby dodatki do 
podatków, opłacane przez kolej Północną. 

Dalej podnosi petycja, że kolej Północna 
świadczy wielkie dobrodziejstwa szkołom, ko- 
ściołom i ubogim wzdłuż swojej linii, co odpa- 


dłoby, gdyby przeszła pod zarząd państwa. 


Następnie podnosi akt ów cały szereg spraw, 
łecheących lokalny patrjotyzm krakowski, jak 
np. most kolejowy przez Wisłę na Zwierzyńcu, 
któryby słnżył także do ruchu wozów zwykłych 
i dla pieszych, budowę kilku lokalnych linij 
wicynalnych w okolicy Krakowa it. d., i kończy 
się w następujący sposób: 

„Upaństwienie kolei Północnej niszcząc 
dotychczasowe częściowe pożytki krajowe i 
miejscowe, jakie przychodzą dziś z tego przed- 
siębiorstwa, zagraża współcześnie nieziszczeniem 
zaspokojenia nieodzownych wymagań od tej 
kolei dla umożliwienia jego pomyślności ekono- 
micznej. 

„Upaństwienie bowiem w chwili obecnej 
mogłoby się niejednemu wydawać korzystnem, 
wobec prądu sprzyjającego wymaganiom poje: 
dynczych narodowości — ale przy krokn takim 
jak upaństwienie nie powinno się uwzglę- 
dniać obecnej sytnacji, lecz przyszłość, a jaki 
prąd w przyszłości w kołach. rządowych prze- 


‚waży, oczywiście przewidzieć się nie da. 


„Obawiać się zatem należy, że - 
szłości kiedyś npaństwiong koleją Półsocną 
może przyszły c.k.rząd li ze stanowiska fiskal: 
nego zarządzać bez względu na interesa kraju 
naszego, 1 nadto mpaństwiona kolej odegrać 
może wielką rolę przy możliwym a niewykln- 
czonym w przyszłości zamiarze centralizowania 
kolei w stolicy państwa. 

„Wszelkie te obawy atoli zupełnie znikają 
przy udzielenia nowej koncesji Towarzystwu 
obecnemu kolei Północnej, oczywiście zastrze- 
gając w nowej umowie wszelkie korzyści, które 
dla krajów ilede byłyby nieodzowne i 
które już powyżej zaznaczyliśmy. 

„Wobec tego ośmielamy się wyrazić nasze 
przekonanie, że daleko większe korzyści nowa 
koncesja z Towarzystwem może nam przyspo- 
rzyć, aniżeli upaństwienie. 

„Mając zaszczyt prośbę naszą przedstawić 
Wys. Izbie za pośrednictwem szan. deputowane- 
go okręgu tarnopolskiego, JE. p. Kazimierza 

rocholskiego, pozostajemydla Wys. Izby z głę- 
bokiem uszanowaniem*. 
w 
a a 

Do Czasu donoszą, że Wydział krajowy 
stanowczo już zdecydował się wesprzeć czynnie 
projekt utworzenia we Lwowie centralnego za- 
kłada apretury krajowych wyrobów tkackich, 
które dotychczas musiały być wysyłane na 
Szląsk do tamtejszych fabrycznych blicharni i 
maglowni. Jest to krok ważny ze strony Wy- 
działu krajowego, gdyż będzie on stanowił e- 
pokę w rozwoju tkactwa w naszym kraju. 


* LJ 

Wczoraj podał Czas nadesł: 

. ane uw. 0 
mityogach „Nie rosumiemy, dlaczego a 
vobec rodaków odwa więcej niż cywiin re- 
dakcja nie podała tych uwag za swoja. Bzak 
nie żyjemy w r. 1848., kiedy poczciwy, lojalny 
ogół nawet nie wiedział, co to jest konstytucja, 


i mniemał, że to już odbudowanie Polski! Wszak 
nie zaglądając nawet do podręczników polity- 
cznych, wiemy, że mityng, to zgromadzenie lu- 
dowe, czyli otwarcie mówiąc, zgromadzenie tego 
odłamu ludności, który właśnie się zebrał, i 
który bądź jednogłośnie, bądź większością u- 
chwala — nie uchwałę, ogół publicznie obo- 
wiązującą, ani też ustawę, tylko rezolucję, tj. 
wynurza pewne życzenie, a w danym razie pety- 
cję do władz lub korporacyj, które mają moc 
spełnienia tych; życzeń, tudzież komisję do 
wręczenia lnb wystosowania onej petycji. W 
czasach repolueyjnych wychodzą wprawdzie z 
takich mityngów konwenta, zdolme do fakty- 
cznego porwanie władzy w swoje ręce. Ale nie 
potrzebując nawet zasięgać opinii p. Englischa, 
którego naród wielkiego księstwa Krakowskie- 
go oddawna tak honoruje, wiemy, że w Krako- 
wie ani na rewolucję, ani nawet na rewolncyj- 
kę, choćby tylko przeciw Towarzystwu gazowe- 
mu, się nie zanosi. , 

Więc też, eo o jednym, publicznym, mityn- 
gu krakowskim komunikat Czasu pisze, nie bar: 
dzo nas kłopoce. Uchwalono na tym mityngu, 
urządzić w Krakowie w r. 1885 wystawę kra- 
jową. Uchwalić coś podobnego nie jest zbro- 
dnią, nawet polityczną; ale inicjatorowie jej, 
sądząc, że sami stworzą tę wystawę, bez To- 
warzystw rolniczych. i Izb handłowych, które 
przecie miały by dostarczyć materjału, popeł- 
nili coś pod względem politycznym fatalniej- 
szego od zbrodni. Kiedy p, marszałek Zyblikie- 
wicz proszony na protektora tej wystawy, za- 
pytał depntację, kto będzie jej ok. zpw — 
deputacja spojrzała po sobie, i odpowiedzieć nie 
mogła. Lecz mniejsza o to, — w zamiarach 
co do rzeczy niemniej poczciwych, spotykała 
podobna konfuzja nieraz ludzi, nawet powa- 

niejszych. 

Wszelako autor komunikata o mityngach 
podnosi rzecz, obchodząćą wręcz cały naród 
polski. Jakiś pokątny, cichy mityng w Kia- 
kowie miał uchwalić, aby stanie , jeszcze 
tego roku sprowadzono zwłoki Mickiewicza do 
Krakowa. Pierwszą, nietylko polityczną zasadą 
taktyki jest, obliczyć się z siłami swemi. Je: 
żeli był taki mityng i powziął taką uchwałę, 
to zapewne ma siły do jej przeprowadzenia, tj. 
zdoła uzyskać pozwolenie od rodziny Adama, 
od rządu francuzkiego, od władzy duchownej 1 
posiada fuądusze, niemałe przecież, na wyko- 
nanie tego zamiaru. A jeżeli może to nezynić 
tego roku, to czemuż się tak spóźnił, czemu nie 
dokonał jaż w roku zeszłyre conajmniej, skoro 
mu tak pilno ze sprowadzeniem do krajn zwłok 
Mickiewicza ? Wszak nie znamy żadnej a ža- 
dnej okoliczności, któraby właśnie w bieżącym 
roku do tego aktn pietyzmu nagliła, 

Wiadomo przecie, że sprowadzenie zwłok 
Mickiewicza na Wawel, dla umieszczenia obok 
wielkich królów naszych i Kościuszki, jest już 
rzeczą postanowioną, i wykonanie zapewnione. 
Ma się ten akt odbyć przed odsłonięciem po- 
mnika Mickiewicza na rynkn krakowskim. Na 
pomnik zebrany już jest fundusz 120.000 złr., 
a jeszcze sejm nie uchwalił żadnej kwoty ; kon- 
kurs artystowski jest jaż rozpisany i niezadła- 
go upłynie — pomnik stanie z całą pewnością, 
a więc i z całą pewnością w czasie niedalekim 
sprowadzone będą zwłoki Miekiewicza. Skład 
dotscza cego komitetu jest taki, że zapewnionym 
jest udział jak najuroczystszy w tym obchodzie 
nietylko Krakowa, nietylko Galicji, ale wszyst- 
kich ziem ojczyzny, jakoż co robi komitet, i co- 
kolwiek zarzucić by mu chciano lnb zarzucić 
można, robił zawsze w porozumienin ze wszyst- 
kiemi dzielnicami Polski. Czyżby sądzili inicja- 
torowie owego mityngu, że dość będzie zaszczy- 
tu dla zwłok Mickiewicza, jeżeli oni sami przy- 
będą po te zwłoki na dworzec kolejowy i pozo- 
stawią je w bramie fłorjańskiej ? 

Zwłoki Kościnszki i księcia Józefa spro- 
wadzono za uchwałą senatu i sejmu rzeczypo- 
spolitej Krakowskiej — A ten senat i ten sejm 
reprezentował wówczas Polskę całą. Czyż Mie- 
kiewicz nie zasłużył na to, aby zwłoki jego 
przyjmował nietylko odłam Indności, ale i ci, 
co według prawa pisanego i moralnego mogą 
krmom jako reprezentanci całego na- 
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szczegóły wspaniałego umeblowania. Od czasn stronę. * Usta: rozchyjał wiedybełen rozkoszy 


do czasu tylko, 
gotał, rzucając 


purpurowego obicia, ślizgał się po złotych o- 


zdobach, które z dziwnym blaskiem iskrzyły |i szczęścia, jakby 
się chwilkę i gasły, lub czerwoną łuną oblewał | oblicze. 
o 


postać zadumanej kobiety. 

Jakże uroczo piękną 
tem fantastycznem świetle. 
Junony, z obliczem Wenery. Wspanialszego 
wzoru, na oddanie posągu bogini piękności, 
rżeźbiarz nie mógłby zapragnąć. Bujne i gę- 
ste hebanowe włosy, okalające olśniewającej 
białości, matową twarz, były może z powodu 
swego ciężaru, główną przyczyną, iż właści- 
cielka ich nosiła głowę podniesioną do góry, co 
nadawało jej wyraz dumy i lekceważenia. Ry 
sym jej klasycznym, o dziwnie poprawnym ry- 
gunku, najlżejszego zarzutu nie można było u- 
czynić. Oczy wielkie, czarne, tyle posiadały o- 
gnia, tyle blasków i iskier sypały, Że mimo- 
woli porównywało się je do tych rzadkich, 
Mało komu znanych czarnych djamentów. A 
jednak mimo tego, jakże one łagodne, słodkie 
prawie aksamitne, umiały być gdy chciały. 


Wyniosła jej postąć była jakby wykuta z mar-|$ 


Muru. tchy wytworne, pełne elegancji i 
Pub airadzaty anope pwk, do wozka+ 
nia- | 'wychówańą wśród ngjwyższ 
towarzyskich. r pęki aji 
U nóg młodej kobiety na puszystym dywa. 
nie okrywającym cały pokój, leżała aksamitna 
poduszka purpurowa, bogato złotem haftowana. 
Na poduszce tej. w miękkim puchu, którym 
byłą, napełnioną, pozostał jeszczę ślad wyci; 
śnięty, jakby miejsce to przed chwilą dopiero 
zajmowała jakaś osoba. Wzrok młodej kobiety, 
z szczególneni upodobaniem zwracał się w. 
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jaśniejszy płomyk ognia zami-juśmiech, twarz kę 
krwawy jakiś odblask na fałdy | wionej słodyczy, a piękna. o 
wW 


dawała się ona w|na tej poduszce klęczał l 
kj Była to. postać M A I owiek, dla którego w życiu próżne 
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przybierał S 
| WK 
łagodnym blaskiem, ty. oh było zachwytu 
się wpatrywała w ukochane 


Ah! bo też chwil kilka temu zaledwie, jak 
u jej nóg ukochany, 
jej i chłodne serce silniej uderzyło i wpatry- 
wał się w prześliczne oczy, z namiętną, go- 
rącą miłością. Dopiero. ©0 wyszedł, przysię- 
gając Że za godzinę najdalej powróci. A ona 
tymczasem pozostawszy Sama, z niecierpliwo- 
ścią i tęsknotą starała się skrócić czas do jego 
powrotn, odtwarzając w wyobraźni chwilę do- 
znanego szczęścia, Pk op 

A jak szczęśliwą, JX mewymownie była 
ona szczęśliwą | Posiadała wszystko, czego halo: 
wiek zapragnąć jest w Stanie na ziemi, o czem 
najbujniejsza wyobraźnie tylko marzyć może, 
Była bajecznie , bogatą, & Każde jej pragnienie 
los spełniał nim zdołała Je słowami wyrazić. 
Od. dzieciństwa „obaczady Ją takie wygody i 
przepych, o jakiek bie pre wydziedziczeni -tego 
wiata. zaledwie: z i jednej nocy, wo laiejskich 
bajkach z Tysiące s ty wyobrażenie 
mieć mogą. Byłe odursaóco piękną, tą jakąś 
demoniczną pięknością, Na którą patrząc ludzie 
zawrotu głowy dostawali. Najodważniejsi lę- 
kali się dziwnego czarn, jaki ją otaczał, a który 
takiem. niebezpieczeĥstWo i groził zbyt zuchwa+ 
łym, jak czarodziejskie: | glosa: uroczej 
syreny, ciągnącej biednych podróżnych, w otchłań 
wiecznej zguby. Byle modę jeszcza.. Kochała 


Lecz komunikat Czasu przeholował. Mityng 
tajny jest sprzecznością sam przez się, bo mi- 
tyng może być tylko publiczny, dla każdego 
przystępny. Prawdą jest tyle, że pewne kółko 
krakowskie pragnie, aby zwłoki Mickiewicza 


corychlej, ba jeszcze w bieżącym rokn sprowa- 
dzono aa Wawel — i otrzymawszy odpowiedź, 
że jeszcze nie ma funduszów na sprowadzenie 
zwłok, kółko to postanowiło zbierać składkę, i 
w ten sposób myśl swoją przeprowadzić. Jeżeli 
głównym, choć pe ein celem tego po- 
stanowienia było, dać komitetowi Mickowiczow- 
skiemn wotum nienfności — to komitet może 
spać spokojnie, i owszem ze względu na dobro 
sprawy ręce zacierać, — uzbiera owe kółko jaki 
fnndusz, to nie schowa go do kieszeni, ale odda 
komitetowi. Komitet zaś może być przekona- 
nym, że nieskończenie przeważny ogół narodu 
za najwłaściwsze uznaje, aby w myśl komitetu 
ppc obie uroczystości w jedną, tj. uroczy- 
stość przeniesienia zwłok Mickiewicza na Wa- 
wel i odsłonięcie jego pomnika — i żadnego 
innego konceptu nie posłucha. W ogóle komitet 
posiada powszechne zaufanie, i powagę tem 
większą, że zasięga opinii z inuych także dziel- 
nic Polski, a nie z jednego kółka, choćby kra- 
kowskiego. 

Jażcić wszyscybyśmy radzi coprędzej do- 
czekać tej uroczystości. Ale zapewne iniejatorom 
składki owej Bóg dozwoli jeszcze dwóch, a 
choćby trzech latek zdrowia, i ujrzą życzenie 
swoje spełnionem — a tymczasem komitet uzy- 
ska początkową kwotę na koszta sprowadzenia 
zwłok Mickiewicza, Lecz obiega pogłoska — 
mylna, jak stanowczo wiemy — a okropna w 
istocie. Oto celem istotnym inicjatorów sprowa- 
dzenia zwłok już tego rokn, miałoby być: przez 
mea a tej patrjotycznej sprawy skapto- 
wać sobie poczciwe a nieopstrzne umysły pa- 
trjotyczne z okazji nadchodzących wyborów do 
krakowskiej Rady miejskiej. Ruszać popioły 
wieszcza Polski, największego poety Słowiań- 
szczyzny, jednego z największych a najczyst- 
szych .geninszów świata, dla ambicyjki takiej — 
na to w.Polsce nikt się nie odważy, ani się też 
i, myśl:. 

ofcu jeszcze aw. raktyczna z 
okazji mityngówej. oc rt AEAN) 

z arcysmotna, 2e zamarło u nas życie 
polityczne — a nawet gazety napróżno się sza- 
mocą jak ryby bez wody — bez zebrań, narad, 
mityngów. Jestto skutek „rządu sprzyjającego 
krajowi“, ale „stojącego ponad stronnictwami*. 
Wszelako już zaczyna cały ogół poznawać, jak 
ten rząd sprzyja i jakiego to rodzaju jest jego 
stanie ponad stronnictwami. Jak naturalnie kraj 
błogo zasnął, i poszły na uriop stronnictwa, 
tak też miłościwe lato upływa i stronnictwa 
wrócą, bo będą powinne wrócić, do życia —- a 
w tym względzie potrzebne będą mityngi. Nie- 
gdyś z odkrytą głową stanął na mityngu Go- 
łuchowski — dziś nawet ostatniego radnego nie 
zmusisz do przedstawienia się „lndowi*. Po cóż 
kompromitować mityngi z kretesem, nadymając 
je do znaczenia konwentów? Jest i wróbel wa- 
żnym czynnikiem społeczeństwa, niszcząc owa- 
dy — po co mu grać rolę słowika lub orła! 


* 
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Kwestja nentralizacji kanału Suezkiego, po- 
mimo, że zawarty został układ między Francją 
a Anglią, nie jest jeszcze załatwioną. Głównie 
obawiają się, że Moskwa na konferencji, skoro 
przyjdzie do dysknsji nad tą sprawą, może zą- 
żądać także neutralizacji Dardanellów na równi 
z kanałem Snezkim, co znowa postawiłoby spra- 
wę wschodnią na porządku dziennym. Nawet 
zwolennicy gabinetu Gladstona twierdzą, że par- 
lament nie może przyjąć układu, zawartego z 
Francją, jest więc bardzo prawdopodobnem, że 
parlament odrzuci ten układ, a w takim razie 
gabinet upadnie, albo zostanie zrekonstruowa- 
ny. Jako najbardziej upokarzające dla Anglii 
nważa opinia publiczna to, že na żądanie je- 
dnego mocarstwa musieliby w r. 1888. Anglicy E- 
gipt opuścić. Ze sfer półurzędowych głoszono 
rzecz wręcz przeciwną. Z autentycznego Źródła 
I Francja zrobiła Anglii koncesję, iż 
pod żadnym warunkiem wojska francuskie przed 
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stanowić mogło? Ona była przekonaną, że 
s AA T E 
- IL 
ażde jej Życzenie, nie była by prin a i 
o co ma ją prosić, Mogła chyba żądać tylko, 
żeby w jej życia żadna nie zaszła zmiana. Inni 
marzą o potędze, panowaniu, godnościach i ty- 
tułach, są tacy którzy w pracy i poświęceniach 
widzą szczęście. Dla niej to wszystko nie miało 
żadnego znaczenia. Nie była by zrozumiała 
nawęt, dlaczego ludzie dla osiągnięcia tych 
rzeczy, poświęcają całe Życie walk, trudów i 
ciężkich wysileń. Ona zresztą miała dosyć, 
posiadając jedyną, prawdziwą potęgę, zape- 
wniającą panowanie na zjemi, to jest: piękność 
i złoto. To też dlatego tak kornie, otaczające 
tłumy chyliły przed nią swe czoła. 

Cierpienie było dla miej rzeczą nieznaną, 
której pojąć nie umiała, Nie przypominała so- 
bie nawet większej przykrości wsżyciu, która 
by chwilowo czoło jej przyćmiła. $zła drogą 
us wonnemi różami, nie przypuszczając, ż8 
wpośród: tych listków barwnych, może się zna- 
leżć cierń jaki ukryty. To też uczncie, jakiego 
w tej chwili doznawała, ile razy odwróciła o- 
czy od leżącej na ziemi poduszki i zwróciła je 
na ogień, lub w ciemne zagłębienia pokoju, 
było dla niej nad wyraz przykre i niezrozu: 
miałe. Był to jakiś dziwny, nieokreślony 'nie- 
pokój, połączony z trwogą niczem nienzasadnio- 
ną i bolesnem ściśnieniem serca. Nieazczęśliwi 
miewają często takie nagłe chwile. obawy,: czy 
też przeczucia przed zbliżającem się nowem nie- 
szczęściem. Ale ona czegoż mogła się lękać ? 

Jedyna spadkobierezyni starego kupców do- 


nie. 


i była namiętnie kocnaną. silji no , mu, w-któ: od. kilku setek. lat gromadzono, 
Ph więcej pragnąć miała? Czy jest je-|z niesłychaną skrzętnością dostatki i bogactwa, 
szcze na 


alatan nik” 
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rokiem 1888. nie wejdą do Epiptn, jeżeli An- 
glia swoją siłę zbrojną wycofa: Ta koncesja ma 
niby ratewać honor Anglii, i na niej opiera 
Gladstone swoje nadzieje, iż parlament zatwier- 
dzi układ. e 

Temps donosi: „Układ został ostatecznie za- 
warty. D. 15. b. m. wymieniano noty. Skoro 
tylko angielski parlament przyjmie układ, na- 
tychmiast zostaną rozesłane zaproszenia na kon- 
ferencję, która odbędzie się w 8 dni po przy- 
jęciu układu przez parlament angielski. Mocar- 
stwa reprezentować na konferencji uwie- 
rzytelnieni w Londynie ambasadorowie, a spra- 
wa kanału Suezkiego będzie traktowaną na dru- 
giej konferencji, która odbędzie się tylko wte- 
dy, jeżeli pierwsza doprowadzi do pożądanych 
rezultatów. 


s 
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Niemieckim dziennikom półurzędowym po- 
lecono oświadczyć, wiado zosia) (i pe 
nym zamachu na cesarza niemieckiego, podana 
raes Tagblatt, w istotnych punktach jest zmy- 
loną. Głodny uwagi tekst tego zaprzeczenia ka- 
że wnosić, że reszta punktów tej wiadomości, 
rzekomo nie istotnych, które jednak mogłyby 
nchedzić za istotne, jest prawdziwą. 

Kreus-Ztg. ubolewa w półurzędowym, jak 
się zdaje, artykule wstępnym nad stosunkami 
między Austrją a Włochami, tudzież nad tole- 
rowanem przez rząd włoski odrodzeniem irre- 
denty. Z tych przyczyn nie można na serjo 
myśleć, aby cesarz austrjacki odwiedził króla 
włoskiego, gdyż wizyta ta jest niemożebną. Ko- 
nieczną jest oczy aby Włochy starały się 0 
utrzymanie dobrych stosunków. 

Berliński Zagblait pisze: „Okoliczność, iż 
rząd włoski zezwala na to, że własne jego or- 
gana jak Rassegna i Opinione atakują go, spra- 
wia takie wrażenie, jak gdyby gabinet włoski 
chciał przez opinię publiczną być zmuszonym 
do akcji nieprzyjaźnej względem Francji, na 
którą nie zgadzają się gabinety w Wiednia i 
Berlinie.“ 

Doniesienia dzienników zagranicznych o a- 
resztowaniach oficerów w Moskwie mają być 
przesadne. W Nowgorodzie aresztowano tylko 
trzech a między tymi przyjaciela Degajewa, 
który go ukrywał i umożebnił ucieczkę ; dwaj 
inni pomagali mu w ucieczce. 


. 
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Rozpisane na połowę lipca wybory sejmo- 
we nietylko w Salcburgu, ale i w Górnej Austrji 
zostały do połowy sierpnia odroczone, i taksa- 
mo ma nastąpić w Styrji. Półurzędowe dzien- 
niki głoszą, że „nie było powoda na przełaj pę- 
dzić z, borami, skoro już naprawa list 
wyborczych, zwłaszcza w knrji dworskiej wiele 
pracy wymaga.“ W istocie n. p. w Górnej Au- 
strji namiestnictwo naprawiło listę wyborczą 
kurji dworskiej na korzyść centralistów, przyj- 
mując do niej posiadaczy takich, których pra- 
wo do głosowania w tej kurji Izba posłów u- 
nieważniła.: Naturalnie, uchwała Izby posłów 
nie obowiązuje sejmu, ale że i rządów hr. Taaf- 
fego, jak wiadomo, ponad stronnictwami stoją- 
cego, nie obowiązuje, o tem obecnie się przeko- 
nujemy. W ogóle hr. Taaffe stoi ponad stronni- 
ctwami — prawicy, ale gdzie tylko może robi 
nsłngi lewicy. Więc też może nie bez przyjemności 
będzie pewien artykuł członkom naszej delega- 
cji, rozkoszującym się procul comitiis sub tegmi- 
me fagi. Jest to artykuł, pod napisem "Rh 
promis“, dotyczący zawartego właśnie przy po- 
mocy p. ministra prezydenta między centrali- 
stami a środkowcami morawskiej kurji dwor- 
skiej kompromisu, a ogłoszony w berneń- 
skim Tegtabole, przybocznym organie p. Chln- 
metzkiego, członka dyrektorjatn klubu lewicy 
i przewódzcy centralistów morawskiej kurji 
dworskiej. Artyknł ten, określając ów kompro- 
mis jako początek końca obecnej „takzwanej” 
ery pojednania, tak dalej powiada: 


„Środkowcy nie dlatego przystali na kom- 


promis, iżby byli przeciwnikami pojednania — 
i owszem życzą go oni sobie, spodziewają Się 1 
dążą do niego tak samo, jak „najzapaleńszy 
dajcznacjonalista (!!!). Ale poznali oni, że droga, 
której się dotąd w tym celn trzymano, nie pro- 


em się prawem tylko rządziła, a 
R = aż jej ilas oF e ia po- 
zbawiona rodziców, nieposiadająca bliższej ro- 
dziny, pani samowładna swoich losów, wyrobiła 
w sobie wolę niezłomną i bezwiedny egoizm, 
który odwracał jej uwagę od wszystkiego, co 
tylko nie odnosiło się do jej własnej a Ni- 
gdy zresztą nie przychodziło jej na myśl, że 
człowiek po za obrębem ciasnego kółka najbliż- 
szych uczuć, może mieć jąkieś szersze pragnie. 
nia, że jako jedno ogniwo wielkiego łańcucha 
ludzkości, ma pewne obowiązki do wypełnienia. 
O tem, żeby można żyć jedynie dla idei jakiejś, 
żeby poświęcić zroskoszą swe szczęście dla do- 
bra kraja lub społeczeństwa, żeby życie oddać 
w ofierze, za zdobycie dla innych wolności, 
swobody i szczęścia, nie słyszała nigdy. W tra- 
dycjach swojej starej, mieszczańskiej rodziny, 
nie znajdowała podobnych przykładów. Wielki 
zaś świat, wśród którego żyła, nie zajmował 
się takiemi rzeczami. A gdyby też przypadkiem 
był się zabłąkał pomiędzy te strojne i rozba- 
wione tłumy zapaleniec jakiś, tak zdrożnym 
hołdujący zasadom, to czyż byłby się ośmielił 
nudzić piękną kobietę, otoczoną rojem wielbi- 
cieli, nawracaniem jej na swoją wiarę. To też 
wyrazy takie jak ojczyzna, swoboda, poświęce- 
nie, pozostały dla niej próźnemi dźwiękami, nie- 
posiadającemi żadnego znaczenia. 

Nie była ona jednakże gorszą, od tysiąca 
innych bezmyślnych kobiet, jakie spotykamy 
codziennie. Przeciwnie. Innym piękność, boga- 
ctwo, odbierane hołdy, wysuszają serce i budząc 
najgorsze. popędy, oddziaływają zgubnie na cały 
charakter. Któraż bowiem piękna kobieta za- 
jęta strojem i ozdobą swej uroczej twarzyczki, 
gd Tana Od Rocy, ‘ma czas sajmowaó się Wyż- 
szemi celami życia? U niej zaś serce przynaj- 


wadzi do niego, że owszem, zamiast przysypy- 
wać przepaść, jeszcze bardziej ją powiększa, że 
mir narodowościowy w najgwałtowniejszą wojnę 
narodowościową zamienił. Poznają oni, że naj- 
lepszym sposobem dla przyciągnięcia różnora- 
kich narodowości do współdziałania ku dobru 
państwa na widowni parlamentarnej, był ten, 
jakiego używał gabinet Anersperga (!!!), i że 
byłoby się było u celu, gdyby nie nagła zmiana 
systemu. Co poprzedni kompromis zawinił (w 
wyborach do Rady państwa w r. 1879), to ma 
obecny kompromis ekspiować i naprawić. Co Się 
za pomccą prawicy nie udało i udać nie mogło, 
to ma być obecnie dokonanem z lewicą u boku. 

„Mężowie stronnictwa środkowego, pocho- 
dzący z starych rodów morawskich, których 
przodkowie życie spędzali w słnżbie dynastji i 
jednotliwego państwa — ci nie mogli dopuścić, 
iżby wszechstronnemi dla rozmaitych frakcyj 
(garstka środkowców stronnictwem a klub cze- 
ski lnb Koło polskie frakcją ! !!) ustępstwy rozlu- 
zowywano spójnię, łączącą kraje koronne z sobą i 
z centrum państwa; oni muszą zaoponować prze- 
ciw dążeniom federalistycznym, chcą bowiem, 
aby państwo wzmocnionem, a nie aby na atomy 
rozbitem zostało. Co do tego arcyważnego a 
dla wszech patrjotów austrjackich wyłącznie i 
jedynie decydnjącego punktu, panowała zgodność 
najzupełniejsza między ligą lewicy a środkowem 
stronniectwem morawskiej kurji dworskiej. Idea 
państwa jednotliwego jest duszą obu tych stron- 
nietw, ona je nierozerwanie wiąże, ona je obo- 
wiązuje do kroczenia drogą tą samą. 

„Myśl dokonanego właśnie kompromisu nie 
jest dziełem naprędce skleconem; myśl ta była 
zdawna przygotowywaną, już zdawna okazywała 
się nieodzownie konieczną, i wystąpiła na jaw 
dopiero wtedy, gdy w ostatnim wyborze do 
Izby posłów (w roku zeszłym) z morawskiej 
kurji dworskiej, stronnictwo środkowe w całym 
komplecie głosowało na br. Kiibecka, kandydo- 
wanego przez centralistów kurji dworskiej. Ten 
swój antagonizm do feudałów i do skrajnych 
prowodyrów czeskich manifestnje stronnictwo 
środkowe jeszcze wybitniej w niniejszym kom- 
promisie, jako zamyśla wypowiedzieć feudałom 
wojnę w ich rodzimej warowni, w kurji ordy- 
nackiej, i przeciw ich pięciu kandydatom wła: 
snych znown pięcin stawia. Wojna wypowie- 
dziana feudałom morawskim, gdyż słusznie mo- 
żna ich posądzać że są federalistami, że drogą 
federalizmu zadna, się nanowo przywró- 
cić system feudalny (może pańszczyznę!!!), nie 
zważając, że tym Sposobem prawa i stanowisko 
monarchy narażą. Dzieje wykazują, że magnaci 
feudalni zawsze bywali najzacieklejszymi panu- 
jących dynastyj wrogami“ (!!1. 

„Ale ma też niniejszy kompromis doniosłość, 
daleko sięgającą poza obecną chwilę wyborów 
sejmowych; jest on bowiem rękojmią, że w nie- 
dalekich już wyborach do Rady państwa, mo- 
rawska kurja dworska samych tylko wiernych 
państwu mężów wyszle do Izby posłów. Tuszy- 
my napewne, że w tych przyszłych wyborach 
taka sama sytuacja wytworzy się także w cz e- 
skiej kurji dworskiej.* 

Czeskie dzienniki zatem doskonale oceniły 
położenie, uderzając na hr. Taaffego, iż pomógł 
do owego kompromisu — a z czasem i konser- 
watywny Vaterland przyszedł do tego przeko- 
nania. Ale któż by też zechciał zaprzeczyć, że 
hr. Taaffe „stoi ponad stronnictwami l...* Nasi 
Tityrowie delegacyjni doskonale zdołają ocenić, 
co w tym artykule organu p. Chlumetzkiego 
jest tylko fanfaronadą staro-centralistyczną a co 
prawdą, niestety aż nazbyt namacalną! 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Paryż d. 13. czerwca. 
(J. S.) Nadzwyczajnie ważne prawo roztrzą- 
sa Izba posłów, a jest niem rekrutowanie ar- 
mii. Niektórzy posłowie bawią się w grę wy- 
razów, w doktrynerkę, żądając równouprawnie- 
nia dla wszystkich w obliczu obowiązku służby 
wojskowej dla ojczyzny i żądają, aby była 
w ogóle trzechletnią. Rząd zapewne, aby nie 
narazić sobie tak zdolnych posłów jak p. P. 
Bert eksminister z gabinetu Gambetty, który 
tak znakomicie mówił przy sposobności roztrzą- 
sania prawa obowiązkowego kształcenia się — 
zezwala bardzo nieoględnie na tę błędną i nie- 
bezpieczną zasadę takiej niby bezwzględnej ró- 
"Ak w obliczu prawa, i dlatego też najpo- 

ważniejsze crgama prasy tutej z goryc 
czynią wymówki si Daaa którzy zić 
przeszkodzili uchwaleniu tego szkodliwego wa- 
ranku. Wybitni posłowie opierali się tej czczej 
doktrynecji równości, jednakże upadli, nie bę- 
` dąc podtrzymani przez rząd. i 
Rzeczywiście nieszczęsne to dla Francji 
prawo, bo wedle niego wszyscy młodzi ludzie, 


mniej pozostało czyste i nieskażone i to serce 
właśnie mogło ją jeszcze ocalić, gdyby los kie- 
dyś zesłał jej w tym celu ciężką jaką naukę. 
Dotychczas z tej dobroci serca, nie kierowanej 
rozumem, mało bywało pożytku, gdyż ograni- 
czała się tylko na hojnych, udzielanych bez 
wysileń i trudów, jałmnużnach i wsparciach, ile 
razy nastręczyła się do tego sposobność, O cel 
i pożytek, jaki z tego wyniknie nie troszczyła 
się nigdy. To też prawdziwie rozumni ludzie, 
często rnszali ramionami, czytając w dzienni- 
kach szumne podziękowania, które głosiły, że: 
„Piękna Regina, królowa mody, najświe- 
tniejsza z gwiazd jaśniejących na niebie ele- 
ganckiego świata paryzkiego, równie wspania- 
iomyślna, jak urocza i zachwycająca, przeko- 
nawszy się po szczegółowem zbadaniu naszych 
celów, z tą rzadką u kobiet znajomością rze- 
czy i głęboką wiedzą, o ich wielkiej doniosło- 
ści, zasiliła ubogi fundusz stowarzyszenia kil- 
kudziesięcioma tysiącami franków...“ 

_ Piękna na zaś bardzo rzadko kiedy 
wiedziała nawet, za co jej dziękowano, choć 0- 
głoszenia takie publiczne, mile schlebiały jej 
próżności. Życie jej bez pracy i celu, płynęło 
wśród ciągłychjzabaw, przyjemności i rozrywek, 
które w końcu musiały znużyć swoją jednostaj- 
nością. 

Żebym też choć ko „chwilę rj ja- 
kiegoś odmiennego wrażenia — wołała nieraz 
wyciągając ręce z uśmiechem, jakby gwiazdkę 
z nieba pochwycić chciała — to prawdziwie 
nudne — dodała raz rozkapryszona — że 
wszystko o czem pomyślę, spełnia się natych- 
miast. Chciałabym raz w życiu być na chwil- 
kę nieszczęśliwą, to by była jakaś zmiana. | 

„Niebaczna ! nie przeczuwała że los chętnie 
takie wypełnia życzenia. Jak dziecko bezmy- 
ślne, nieostrożną dłoń wyciągnęła, aby strącić 
rzadki kwiat szczęścia, który tylko dla wybra- 
nych czasem zakwita. @dy zaś raz zwiędnie, 
żadne zaklęcia nie wrócą go już do życia. I 
rzecz dziwna, w tej chwili właśnie, kiedy tak 


pomiędzy 20 a 21 rokiem życia — jeżeli ustrój 
ich cielesny nie jest bardzo wadliwy -— muszą 
wejść do koszar na lat trzy, bez względu na 
to czy są oni parobczakami wiejskimi czy też 
studentami fakultetu. Ci ostatni przez trzyle- 
tni pobyt pod sztandarem mogą zniechęcić się 
potem do kończenia nauk. Taka trzyletnią 
przerwa musi szkodliwie wpłynąć na stopień 
wiadomości przygotowawczych do wyższego u- 
doskonalenia się w naukach, może również zwi- 
chnąć zupełnie ich pierwotne zamysły a nawet 
i zapał do nauk, bo inny on jest w dwudzie- 
stoletnim młodzieniaszku, od dwunastu lat nie- 
przerwanie uczącym się i postępującym stopnio- 
wo ku jednemu ceiowi, a inny w dwudziesto- 
czteroletnim już mężczyźnie. 

Słusznie więc można się obawiać, że z ta- 
kiem bezwzględnem zrównaniem, niezadługo licz- 
ba wielkich uczonych we Francji niestety nie 
tylko zmniejszyć się musi, ale może nawet zni- 
knąć zupełnie, z czego, zaprzeczyć nie można — 
Niemcy byliby nadzwyczajnie zadowoleni. Na- 
nki kultywowanej w stopniu takim jak we Fran- 
cji nie nabywa się cudem, lecz rzeczywistą, mo- 
zolną, długą i nieprzerwaną pracą pod kiero- 
wnictwem mistrzów. 

Ustawa o ochotnikach jednorocznych, dra- 
żniła stacych doktrynerów, a przecież była ona 
wielce pożyteczna i moralna, bo tylko mógł zo- 
stać ochotnikiem jednorocznym, kto posiada 
świadectwo maturstatis. Iluż to przeto młodzie- 
niaszków uczyło się pilnie, żeby uzyskać ten 
pierwszy stopień naukowy, a z niem prawo je- 
dnorocznej służby wojskowej; prawo to było 
pożytecznym bodźcem, zachętą i niejako na- 
grodą. 

To nowo roztrząsane prawo trzechletniej 
służby jest prócz tego niekorzystne wielce dla 
skarbu, bo w kilka lat ogromna liczba ludzi 
pod bronią będzie na żołdzie. 

Są posłowie, którzy pragną znaleźć pół- 
środek na to szkodliwe prawo i proponują pod- 
niesienie najmniejszej miary rekruta z 1 m. 54 
na l m. 55 wysokości. Ten jeden centymetr 
zmniejszyłby liczbę rekrutów rok rocznie o 
12.000. 

Otóż ta nieszczęsna czcza doktrynerja za- 
wsze i wszędzie jest szkodliwą, gdy ją zastoso- 
wują bezwzględnie. 

W Izbie posłów zajmowano się rozprawą 
nad podatkiem od zapałek. i ostatecznie utrzy- 
mał się ten podatek, ogłoszą. jeno nowe jego 
wydzierzawienie przez publiczną licytację. 

Poseł Dreyfus, sprawozdawca komisji kon- 
gresu rewizji dla konstytucji,odczytał w Izbie swe 
sprawozdanie w myśl przedłożenia prezesa mi- 
nistrów, zaznaczając, że rewizja będzie z góry 
ograniczoną tylko co do kilku ustępów, popra- 
wek koniecznie potrzebujących. 

W  Tonkinie p. Patenotre, poseł francu- 
ski, zawarł z cesarzem anamskim korzystny 
traktat, w którym ów cesarz oddaje się zupeł- 
nie pod opiekę Francji. 

W senacie trwają ciągle rozprawy nad ar- 
tykułami prawa rozwodowego. Rozprawa postę- 
puje ku końcowi. Między innymi odrzucono 
punkt, że małżonkowie żądający obopólnie 
rozwodu, nie otrzymają go, jeżeli sąd nie uzna 
koniecznych powodów ku temu. 

W nowo wybranej Radzie miejskiej Paryża 
rozpoczęto posiedzenia, i jak poprzedniczki jej, 
tak i ta wypowiedziała prawie wojnę prefek- 
towi Sekwany, czyli naczelnikowi miasta, który 
rajców trzyma na wodzy i niedozwala zanadto 

ałasować, zwłaszcza w sprawach politycznych, 
ku czemu żadnego prawa nie mają. 

Zarząd pomnika dla Głambetty porozumiewa 
się z artystami i rządem o miejsce, i prawdo- 
podobnie wystawią go w tym pięknym ogródku, 
który istnieje na placn Carousselle, wewnątrz 
Luwru a nawprost niegdyś Tuillerjów. Pyszne 
to miejsce, i jego wybór dowodzi, że republika 
nie boi się swego zniszczenia, bo lada kto by 
po niej nastąpił w koronie zamiast kapelusza 
na głowie, niezawodnieby ten pomnik zniszczył, 

W sobotę i niedzielę zapowiedziana uroczy- 
stość przez prasę na szlachetny cel pomocy dla 
ofiar obowiązku, zupełnie się nie udała skut- 
kiem zlewy prawie nieprzerwanej, — Wielka 
szkoda, bo cel szlachetny i Paryżanie pragnęli 
się zabawić. Ogromne wydatki pokryte były 
dochodem z rozprzedaży przepysznego dzienni- 
> ilustrowanego, wydanego wyłącznie na ten 
cel. 

W niedzielę przyglądałem się ogromnej bi. 
twie konnej, odbywającej się pomiędzy Angli- 
kami a Francuzami na murawie Longchamps 
w lasku Boulońskim. Była to ogromua wojna, 
bo pomimo częstych rzęsistych ulew spadają- 
cych eo godzina, zapał trzystu tysięcy ludzi 
biorących współudział — nie ostygł, a huk dział 
od czasu czasu wstrząsał powietrzem i dawał 
znak do ataku konnicy. O godzinie czwartej w 
chwili drobnintkiego deszczu cała kawalerja 
runęła w szalonym cwale — z początku Anglicy 


szczęśliwa i wesoła, jak nigdy w życiu, siedziała 
wygodnie naprzeciwko kominka, zapatrzona w 
błyskający jasno płomień, przyszło jej nagle na 
myśł, tak nieroztropnie kiedyś dawniej wyrażone 
życzenie. Zadrzała. 

— Robię się przesądną — szepnęła z ru- 
chem pełnym niecierpliwości, odwracając oczy 
od ognia, aby raz jeszcze spojrzeć na leżącą U 
nóg swych poduszkę, na której widok wesoły 
uśmiech znów jej twarz rozjaśnił. Nic się prze- 
cież wkoło mnie ani we mnie nie zmieniło — 
dodała swobodniej. 

Niepokój jednak, gdy raz się do duszy ludz- 
kiej zakradnie, nie ustępuje tak prędko. Zimna 
dłoń zbliżającego się nieszczęścia, w najodwa- 
ŹŻniejszych sercach lodem krew ścina. Wkrótce 
też pomimo wszelkich wysileń, jakie robiła pię- 
kna Regina, ażeby się uwolnić od przygniata- 
jącego ją wrażenia, powróciło ono potężniejsze 
i bardziej dręczące. Głucha cisza, panująca. w 
bogatym pałacu, który od góry do dołu sama 
zajmowała, powiększała jeszcze to dziwne cier- 
pienie, którego ani określić, ani zrozumieć nie 
umiała. Po kilka razy podnosiła się, wyciąga- 
jąc rękę do dzwonka, aby przywołać kogoś do 
swego towarzystwa. Myśl jednak, że musiałaby 
się przyznać do niedorzecznej obawy, jakiej ni- 
gdy w życiu nie podlegała, powstrzymała ją od 
wykonania tego zamiaru. | da 

— Ryszard obiecał powrócić za godzinę, która 
dawno już minęła, pewnie dlatego tak się nie- 
cierpliwię — wymówiła półgłosem , wyjmując 
misterny zegareczek, na którym suto brylanta- 
mi wysadzana jej cyfra, tysiącem ogni zamigo- 
tała — ah! nie — zawołała zdziwiona — je- 
dziny, długie pół godziny, czekać 
muszę do jego powrotu. Jakże nieznośnie wie- 
cież, że godzina jest króciutką, jak mgnienie 
błyskawicy. 

Doświadczenie nie nauczyło jej jeszcze, że 
czas inne przybiera rozmiary dla wybrańców 
losu, 8 iane dla smutnych i wydziedziczonych. 


cze się ten Czas. Zdawało mi się zawsze prze- | 


byli górę — ale w końcu francuzki rumak zwa- 
ny z angielska Little Duck, niosący na swym 
szlachetnym grzbiecie giermka Anglika zowią- 
cego się Cannon, pobił — nie na głowę — ale 
na dziesięć długości swego przeciwnika Lamb- 
kina, niosącego giermka Archera, także chudego 
Anglika — i za to kilkaset tysięcy gapiów biło 
dłoń w dłoń bez rozlewu krwi — książę zaś 
francnzki de Castries dostał za swego zwycięzcę 
sto tysięcy frauków , które wydarł koniowi 
swego przeciwnika. bogatego Vyre, Anglika — 
a szlachetne zwierzęta mało życiem nie przy- 
płaciły zaraz na miejscu; leca skończy się za- 
pewne tylko na zórwanin nerwów albo parali- 
żu. To się zowie pospolicie „Wielkie wyścigi 
konne dla poprawienia rasy, przez zabicie lub 
sparaliżowanie eo najszlachetniejszych i najle- 
pszych koni“. Od utworzenia sławnej wiel- 
kiej, bo stutysięcznej nagrody w Paryżu, czyli 
od 1863. jedenaście koni francuzkich wygrało, 
ośm angielskich, jeden węgierski i jeden ame- 
rykański. — Koń Little Dack. cztery kilometry 
przebiegł w trzech minutach i 45 sekundach, i 
oprócz stu tysięcy paryzkich, wygrał jeszcze ze 
zakładów 42.300 franków. 

Utworzył się tu zarząd dla wystawienia 
pomnika zmarłemu niedawno sławnemu w świe- 
cia chemikowi i senatorowi J. B. Dumasowi. 
W akademii nauk fizycznych, na miejsce niebo- 
szeżyka, jako sekretarza dożywotniego wybrano 
na 53 głosujących, 39*głosami p. Jamina, prze- 
ciwko 12 głosom, danym p. Vulpianowi. 

Dziś niestety! Dwa lata, jak tam na łonie 
rodziny, zmafł ak przedwcześnie zacny, uko- 
chany nasz przyjacieł serdeczny, Stanisław Lu- 
kas, doktor filozofii, a olbrzymiej nauki i wie- 
dzy. Nieubłagane przeznaczenie ciężką i nieu- 
leczoną zadało ranę naszym sercom, bośmy ko- 
chali i szanowali tego zacnego młodzieńca, umie- 
liśmy esnić jego uczucią i wielkie przymioty. 

Ogromną poniosło” stratę społeczeństwo w 
ogólności s w szczególności zastęp uczonych 
Polaków i ojczyste dzieje! Słnsznie mógł płakać 
starożytny gród wasz z rodziną, której był 
sławą, nad tak ciężką stratą! Mógł być du- 
mnym czcigodny mistrz Liske z takiego ucznia 
znakomitego i wdzięcznego! 

Ukochany cieniu naszego Stanisława! przyjm 
te wyrazy czarnego smutkn i żalu czystą łzą 
przyjaźni wypisane, a żar ich niech ogrzeje u- 
czucia tych, któreby mogły jnż po dwn latach 
ostygnąć; i bądź przeświadczony, że w sercach 
tułaczy jest wiecznie miejsce na pamięć świętą 
o Tobie drogi przyjacielu i druhn myśli i nezuć, 
obok przyjaźni szczerej i szacunku dla zacnego 
tu twego następcy i obok czci rzetelnej dla 
wyżwymienionego a tak ci ukochanego mistrza! 

Przyjaciele! zanieście $. p. Stanisławowi na 
grób to łzawe wspomnienie przyjaciela nieutu- 
lonego w żalu do Śmierci. J. 8. 


Z lwowskiej. Rady miejskiej. 


Posiedzenie z d. 11. czerwca. Obecnych Ta- 
dnych 47. Przewodniczący prezydent miasta p. 
Dąbrowski. Początek e godz. w pół do 8. ` 

Odczytano pismo namiestnictwa zapraszają- 
ce Ran do wzięcia udziału w uroczystości ob. 
chodu święta ruskiego „Bożego Ciała.“ 

P. Wachnianin podaje na piśmie wniosek 
o zaprowadzenie szkoły z językiem wykłado- 
wym ruskim ; wniosek ten postawił był inicja- 
tor wraz z towarzyszami podczas rozprawy bu- 
dżetowej; wskutek przeoczenia nie przyszedł 
jednak pod głosowanie. Obecnie będzie trakto- 
wany regulaminowo. l 

Do komisji przemysłowej wybrani zostsli 
radni: Michalski, «»wisterski, Niemczynowski, 
Getritz, dr. Zgórski, Bodyński i Mochnacki. 

Z kolei załatwiono kilka rekursów w spra- 
wach budowniczych. 

Następnie przyszedł na stół projekt pomno- 
żenia etatu m. urzędu technicznego. Wnosi re- 
ferat: radny Blumenfeld W motywach opartych 
na sprawozdaniu dyrektora urzędu budownicze- 
go i magistratu podnosi, że personal urzędni- 
czy służby technicznej liczył 12 inżynierów, 
przy reorganizacji magistratu zmniejszono go na 
10, a obecnie ma 11 — co jednak przy zwię- 
kszonych w każdym kierunku czynnościach 
(przestrzeganie przepisów policyjnych, nowe dro- 
gi i ulice, sprowadzenie wody, nowe szkoły i 
budynki dla załogi wojskowej itd.) niewystar- 
cza wcale. Sekcja piąta Rady, odmiennie nieco 
od sekcji drugiej i trzeciej, wnosi pemnożenie 
etatu o jednego inżyniera i jednego adjunkta— 
żudzięk: o kreowanie nowej posady asystenta w 

randze. 


Imieniem sekcji TI. bronił jej wniosku rad. 
Czerny. W głosowania przyjęto jednak wniosek 
sekcji V. 

Z kołei wniósł ref. sek. V. rad. dr. Gold- 


Teraz pół godziny oczekiwania, które miała sa- 
motnie przepędzić, wydało się wiecznością nie- 
mającą nigdy końca. Dla rozpieszczonej tej 
przez szczęście istoty, cierpienie było rzeczą 
nową i nieznaną, której myślała iż znieść nie 
będzie w stanie. AEST cierpienie nie pyta 
się nigdy o siły tych, których dotyka. 
Wyciągnęła rękę nie ruszając się z miejsca, 
i wzięła świeżą książkę o nieporozcinanych 
kartkach, leżącą na maleńkim inkrustowanym 
stoliku, który stał obok jej fotelu. Myślała, że 
w ten sposób potrafi czas skrócić i uwolnić się 
od prześladującego ją niepokoju. Dziś rano je- 
szcze z takim zapałem i zajęciem śledziła smu- 
tne przygody nieszczęśliwych bohaterów , że 
zapomniała 0 świecie rzeczywistym. I teraz też 
przez pewien czas oczy l” przebiegały zadru- 
kowane wiersze i słychać było szelest porusza- 
nego papieru. Nareszcie młoda kobieta rzuciła 
książkę na kolana z widocznem zniechęceniem. 
Po przeczytaniu kilku kartek spostrzegła, że 
myśl jej musi błądzić gdzieindziej, gdyż ani 
jedna litera nie pozostała W Jej pamięci, ani 
jednego wyrazu nie zrozumiała. Westehnęła i 
rozpoczęła czytać przejrzane kartki na nowo. 
Niestety i tym razem usiłowania nie le- 
pszym uwieńczone zostały skutkiem. Kilkakro- 
tnie następnie jeszcze ponawiane prośby za- 
wiodły. Widocznie w usposobieniu jej niepojęta 
jakaś musiała zajść zmiana. paana pooni 
w tył głowę i oparła ją 0 fotel, p rośli. 
mknęła się z ręki i z cichym stoles m f 
zgnąwszy się po fałdach różowej, atłasowej 
sukni spadła na riedi. Regina nie poruszyła 
się, aby ją podnieść. Umysł jej jedną był teraz 
tylko zajęty m 


— Jaki może być powód mego niepokoju ? 
szeptała po kilka razy. Czy dawniej albo obe- 
enie wydarzyło się cokolwiek takiego, co by go 
mogło usprawiedliwić ? Zobaczmy. 

I z drobiazgową uwagą zaczęła zastana- 


wiać się i roztrząsać ważne to pytanie. Kolej-|dnego dnia, wychodząc z długiego zamyślenia, 


yślą, która wszelkie inne usu-|q. 


manni „projekt raorganizacji Izby obrachunkowej 
i kasy miejskiej“, Ewangelia referatu rozpoczy- 
nała się od smutnych słów, jako sprzeniewie- 
rzenia i malwersacje, dokonywane przez długi 
szereg lat przez dwóch egzekutorów miejskich 
przekonały, że Izba obrachunkowa nie wypełnia 
obowiązków zakreślonych $. 71. statntu miej- 
skiego. Wynikiem błędnej organizacji jej są: 
Rozmaite nieprawidłowości i usterki w wewnę-. 
trznem urzędowaniu, niedokładności w prowa- 
dzenia ksiąg rachunkowych, nieoglłędne likwi- 
dowanie i kontowanie spłat, wadliwe zestawia- 
nie wykazów zaległości, opóźnione i nieprawi- 
dłowe przedkładanie takowych, brak kontroli i 
brak potrzebnej ewidencji... No! zdaje się, że 
niepotrzeba więcej, aby Izba obrachunkowa 
była wzorem Izby nieobrachunkowej. 

Taka „Izba“ posiada 27 pracowników, mię- 
dzy tymi 14 urzędników stałych, 3 praktykan- 
tów i 10 dyurnistów. Siły te jednak po najwię 
kszej części są bez zamiłowania do pracy lub 
bez kwalifikacji — a ten nbytek odbija się na 
tych, którzy warunki wspomniane posiadają, i 
muszą być przeciążeni pracą; — przeciążenie 
zaś urzędników pilnych i zdolnych wywołuje to, 
że pracnją bez kontroli... Na całą Izbę jest je- 
den referent, który ma kontrolować czynności 
25 pracowników ! Połączenie likwidatury z ka- 
Są miejską jest także najfatalniejszą kombina- 
cją... rachunkową 

Sekcja V. stawia tedy następujące wnioski: 

1) Poleca się magistratowi, aby dla Izby 
obrachunkowej miejskiej i kasy miejskiej wy- 
pracował szczegółową instrukcję. 

2) Przyjmuje się podział Izby obrach. na 
trzy „pododdziały*, z których jeden będzie pod 
kierownictwem zastępcy naczelnika Izby, dwa 
inne pod kierownictwem dwóch rewidentów, i 
uchwala się następujący etat : 

a) naczelnik Izby obrachunkowej miejskiej 
z płacą 2.000 złr. 400 dodatku i20) pięciolecia. 

b) zastępca z płacą 1.500, 360 i 150 złr. 

e) dwaj rewidenci z płacą 1.200, 300 i 100. 

d) kasjer z płacą 1.200, 300 i 100. 

e) kontrolor z płacą 1200, 300 i 100. 

f) sześciu adjunktów z płacą 906, 250 i 100. 

g) sześciu asystentów z płacą 600, 180 i 100, 

h) pięciu praktykantów, z których jeden z 
płacą 500 złr., dwóch z płacą 420 złr., a dwóch 
360 złr. wreszcie czterech dyurnistów z płacą 
360 złr. 

3) Rozkład czynności 
prezydentowi miasta; 

4) Rada uchwali reorganizację Izby i kasy 
miejskiej — i przyzwalła na rozpisanie konkur- 
sów ; 

5) urzędnicy Izby i kasy stanowią osobny 
etat konkretalny; 

6) organizacja niniejsza wchodzi 
z dniem 1. czerwca 1884. 

7) Wydatek wynikający z nowej organiza- 
cji w sumie 25.280 złr. wstawia się w budżet 
na rok przyszły — różnice zaś na cztery mie- 
siące do końca 1884 r. 

kastępuje jeszcze cały szereg postanowień 
przejściowych. 

W dyskusji zabrał naprzód głos radny 
Czerny, broniąc wniosków sekcji II różniących 
się w niektórych drobnych szczegółach od wnio- 
sków sekcji V. Między innemt podniósł mowca 
potrzebę żądania od praktykantów egzaminów 
dojrzałości — i zalecał, aby wymagano także 
egzaminów z rachunkowości państwowej, a nie 
zwykłej kupieckiej, i 

Radny Groman w odpowiedzi na. wy- 
wody mowcy poprzedniego przytoczył, że nale- 
ży przyjąć całą organizację w osnowie przedło- 
Żonej, a odnośnie do egzaminów dojrzałości, że 
najzdolniejsi dyrektorowie banków, są często- 
kroć ludzie, którzy nie pokończyli gimnazjów, 
Przy sposobności mowy 0 egzaminach z rachun- 
kowości, podniósł mowca bon mot kursujący 
w sali. Z rachnnkowości kupieckiej egzaminował 
zgubionej pamięci Pilarski, z rachunkowości pań- 
stwowej p. Kulezycki... (Wesołość). 

Po odpowiedzi referenta przyjęto wnioski 
sekcji V. w całości. 

Koniec posiedzenia 0 godz. 
wieczorem. 


pozostawia Rada 


w życie 


wpół do 10. 


Wiec nauczycielski. 


Odezwa. Niedogodności, nasuwające się pray 
wykonaniu krajowych ustaw szkolnych, szczególnie 
zaś nadmierne obciążenie a niedostateczne wyposa: 
żenie nauczycieli szkół ludowych, wywołały u ogó- 
łn naucsycielstwa w krajn o tyle więcej uzasadnio- 
ne narzekania, o ils w ostatnich latach dla usnnię- 
cia wadliwości w ustroju szkolnictwa naszego pra- 
wie nic nie zdziałano, 

Rozmaite projekta, mające na celu przysporze- 
nie należytego nregnliowania krajowych stosunków 


no też w myśli jej pesa waty się obrazy z gló- 
wnych wydarzen ubiegłego życia. Najpierw więc 
widziała się małą dziewczynką, samowolną i 
rozkapryszoną, której woli służące, bony i nau- 
czycielki musiały zawsze ulegać. Pamiętała. też 
dobrze, iż jako jedyny sposób poskromienia jej 
złego humoru, lub wyperswadowania niedorze- 
cznych zachcianek, używały one zawsze tego za- 
klęcia: „Reginko, tatko się zmartwi, tatko bę- 
dzie się gniewać*. Tatko bowiem, którego po- 
stać widziała jeszcze jak przez mgłę, człowiek 
wysoki, szczupły, ponury, trzymający się po- 
chyło, był jedyną osobą, wobec której a 
traciła zwykłą pewność siebie i robiła usitowa- 
nia, aby eha. é na jego pochwalę.. Ale trwa- 
ło to krótko. Jednego dnia wszedł do jej poko- 
ju, co rzadko się bardzo zdarzało, posępniejszy 
jeszcze i bardziej milczący niż zwykle, przy- 
niósł śliczne pudełko, pełne cukierków, i gła- 
dząc ciemne włosy dziewczynki, powiedział: 
„Bądź zdrowa Reginko, bądź grzeczna i posłu- 
szną, powrócę niedługo", Od tej pory nie wi- 
1 została sama jedna na 


działa go już więcej, 
świecie. Matki nigdy przedtem nie znała. O- 
piekun wesoły, uśmiechnięty człowieczek, zaw- 
8ze z żarcikiem na ustach, gładzący z wido- 
cznem upodobaniem świeżą twarzyczkę dzie- 
wczynki, oprócz sumiennego powiększania i tak 
już olbrzymiego majątku, nie zajmował się nią 
NE 

mimowolnym uśmiechem przypomniała 
sobie, jak później trochę do prawdziwej rozpa- 
czy doprowadzała poważnych pedagogów, któ- 
Tzy podjęli się mozolnego zadania kształcenia 
najkapryśniejszej pod słońcem ię Jak pobu- 
zała ich do gniewu tysiącznemi figlami, albo 
niedorzecznemi pytaniami, które dowodziły ja- 
sno, że uwaga jej była w inną stronę zwróco- 
ną, a wysilenia, ezynione na rozszerzenie jej t- 
mysłu i rozbudzenie duszy, były pracą straće- 
coną. 

g Jak się też panu zdaje — wymówiła je- 


szkolnych, spoczywają nie załatwióne. Z każdej 
niemal dzielnicy kraju wnosiło nanczycielstwo — 
gdzie należało — prośby i memorjały, — wnosił 
je również w imienin nauczycielstwa Zarząd głó- 
wiy Towarzystwa pedagogicznego, --— niemniej też 
i to niejednokrotnie domagały się także i dzienniki 
zmłan w ustawodawstwie krajowem; tymczasem 
wszystko to nie odniosło pożądanych rezultatów, 
albowiem wszystkie wnioski i memorjały podróżo- 
wały po rozmaitych sekcjach i ankietach, wreszcie 
odkładane były z jednej kadencji sejmowej do na- 
stępnej — a w szkolnictwie pczostał status quo 
ante, 

To też nie dziwnego, że nauczycielstwo ludo- 
we nie osiągnąwszy z dotychczasowych swych za- 
biegów jakichkolwiek rezultatów, poczęło przema- 
wiać za tem, że należy mn w sposób godny tego 
stanu na ogólnem zebraniu rozpatrzyć i zestawić 
wszystko co do lepszego zmierza i w całym natro- 
ja szkolnietwa krajowego rzecz na należyte tory 
wprowadzić zdoła. 

Powiedziało się wyżej o zebranin, be też 
rzeczywiście tylko na takiem og ólnem zebra- 
niu względnie wiecn nauczycielskim mo- 
żliwem jest należyte wyrównanie myśli I zdań, po- 
czem wszystko ujęte w należytą formę, zostałoby, 
gdzie należy, przedłożonem jako minimum skro- 
mnych i nader umiarkowanych naszych żądań z 
prośbą do odpowiedniego traktowania i nwzglę- 
dnienia. Rzecz ta jest tembardziej na czasie, gdy 
już nowa ustawa państ, ezkoln. z 2. maja 1883. 
„włożyła na pojedyńcze kraje koroane obowiązek u- 
regulowania drogą ustawodawstwa stosunków szkol- 
nych.. 

Takiom zdaniem powodowani zgromađaili się 
nauczyciele Indowi z trzech okręgów szkolnych na 
dniu 9. kwietnia b, r. do Kołomyi, i po snmiennem 
i oględnem rozpatrzeniu rzeczy uchwalili jedno- 
myślnie zająć wię sprawą zwołania wiecu nauczy- 
cielskiego. Do wykonania tej uchwały wybrano je- 
dnocześnie komitet wiecowy, któremn zarazem po- 
ruczono znieść się z Zarządem głównym Towarz, 
pedag. celem łatwiejszego zrealizowania wyrażonej 
myśli. 

Komitet, spełniając vłożony nań obowiązek, 
odniósł sę tęż w tej sprawie najpierw do Zarządu 
głównego Tow. pedag. i z uznaniem podnieść tn 
musi, że myśl zwołania zjazdu nauczycielskiego z0- 
stała tam przychylnie przyjętą, albowiem już na 
dniu 15. maja b. r. przybył do Kołomyi delegat 
Zarządu głównego Tow. ped. w osobie wice-preze- 
sa dr, Gerstmanna, który w imieniu Zarządu o- 
świadezył komitetowi, że na dorocznym walnym 
zjeździe Towarzystwa pedag. w Tarnowie w dniach 
17, 18. i 19. lipca b. r. odbyć się mającym, w 
programie tegoż większa połowa czasu na rozpatrze” 
nie spraw li tylko nauczyelelstwo ludowo obehodzą- 
cych, poświęconą będzie; dalej, ża program w tym 
przedmiocie przez komitet wiecowy ułożony i wy- 
pracowany, w program tegoż wejdzie, że komitet 
wiecowy ma prawo mianować refereutów dla odno 
śnych spraw, że Zarząd główny pozostawia nau- 
czycielstwn wszelką swobodę w debatach podczas 
tegoż zjazdu, a wreszołe, że Zarząd główny su- 
miennie zastosuje się do uchwał na tym zjeździe 
zapadłych i dołoży wszelkich starań do zrealizo- 
wania żądań stanu nauczycielstwa ludowego. 

Komitet wiecowy widząc w tych nstępstwach 
wiełką dla nauczycłelstwa korzyść, niemniej powo- 
dnjąc się względami materjalnemi i licząc na tem 
poważniejszą liczbę uczestników z zawodu nauczy- 
cielskiego, mogącą swym żŻądaniom nadać tem wy- 
bitniejszy wyraz, zdecydował się na ten raz polg- 
czyć wiec nauczycielski z walnym zjazdem Towa- 
rzystwa pedagogicznego w Tarnowie obyć sty ma" 
jącym. 

Szanowni koledzy-nanczyciels! Nie powinno 
nam zależeć dzisiaj na tem, czy zjazd w Tarno- 
wie będzie się nazywał zgromadzeniem Towarzy- 
stwa pedagogicznego, czy też wiecem nauczyciel- 
skim — raczej obowiązkiem naszym moralnym jest, 
stanąć tam jak jeden mąż i bez namiętzości — z 
godnośnią =a statecznie — ońwiadozyć, czego się 
domagamy od ustaw szkolnych dla przyszłości i 
powodzenia społeczeństwa kraju, czego się doma- 
gamy dla dobra ziomków, a wreszcie czego się do- 
magamy dla siebie, skromnych pracewników na 
polu oświaty ludowej. 

To też, szanowni koledzy, komitet odzywa się 
do was i prosi: , 

W imię honoru stann naszego, w imię dobra 
oddanej nam instytucji i powierzonej młodzieży, w 
imię dobra oświaty i kraju, w imię dobra naszego 
i naszych rodzin, stańmy wszysey w dniach 17., 
18. i 19. lipca b. r. w Tarnowie — stańmy z naj- 
dalszych nawet zakątków kraju, — stańmy i zwróć- 
my nwagę Tych, w których to mocy, co dla dobra 
społecznego zdziałaóby im należało. Trndy i o- 
fiary, jakie położymy, będą sowicie wynagrodzone, 
albowiem poniezione dla dobra naszego i potomności. 

Program, jaki z komitetn wiecowego do pro- 
gramu walnego zjazdn w Tarnowie wcielony zo- 
stanie, będzie w swoim czasie ogłoszony i roze- 
słany. Każdy chcący wziąć udział wtym zjezdzie, 
raczy się zgłosić po kartę uczestnictwa (o zniżenie 


które surowy profesor historji, rozszerzający się 
z zapałem nad znaczeniem poświęcenia w dzie- 
jach świata i przytaczający wiekopomne imio- 
na Koklesa, Lucjusza Scewoli, Wilhelma Tela i 
cały szereg innych bohaterów, wziął za religij- 
ne z jej atrony przejęcie się wykładanym przed- 
miotem — czy brunetkom jest do twarzy w zie- 
lonym kolorze ? Pal sa 52 

Piorun, padający z jasuego wypogodzonego 
nieba, wśród najgłębszej ciszy, nie byłby tak 
przeraził biednego uczonego, jak tych kilka nie- 
winnych wyrazów. Podniósł obiedwie ręce do 
góry z wyrazem rozpaczy, jakby wołał za taką 
zbrodnię o pomstę do nieba, i wymówił z obu- 
rzeniem : 

— Panno Regino, ja daję za wygraną i u- 
mywam ręce, szkoda tu mego drogiego czasu, 
z pani nigdy nie nie będzie. 

Ale czarujący uśmiech, którego potęgi już 
wówczas na młodych i starych zaczynała pró- 
bować, załatwił wkrótce nieporozumienie. Pro- 
fesor został, zgoda zapanowała, lecz z nauki 
tak jak pierwej, tak i później nie było więk- 
szego pożytku. Była ona, i miała, wedle prze- 
powiedni starego pedagoga, pozostać na długie 
jeszcze lata piękną lalką o duszy uśpionej, ta- 
ką jakich tysiące przesuwa się przez życiei ni- 
knie bez śladu, jeśli im się poprzednio nie zda- 
rzy sposobność zwichnięcia po drodze innej e- 
gzystencji, wciągając ją za sobą w otchłań ni- 
cości. - 

Następnie stanął jej przed oczami pierwszy 
bal w życiu. Nie miała wtedy więcej jak lat 
szesnaście. Wydało jej się, że słyszy jeszcze ten 
szmer uwielbienia i podziwu, dolatujący ze 
wszystkich stron, pd Pi paei przez boga- 
to udekorowana i olśniówaiącem światłem o- 
świeconą salę. 

- (C. d. n.) 
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karty jazdy) do komitetu wiecowego w Kołomyi 
lub do zarsądu głównego Tow. ped, we Lwowie, 
wsględnie do tegoż oddziałów na prowincji, i za- 
łączyć na koszta utrzymania i pobytu w Tarnowie 
kwotę 1 zł. 59 e. 

Ponieważ komitet miejscowy tarnowski tru 
dnemu swemu zadaniu należytego umieszczenia i 
ugoszczenia uczestników zjazdu tylko w tym razie 
podołać może, jeżeli uczestnicy wcześnie się zgło- 
szą, przeto nprasza się o jak najwcześniejsze zgła 
szanie się (już w ciągu czerwca), nadmieniając, że 
z dułem 2. lipca b. r. zamyka się stanowczo li- 
stę uczestników, 

Każdy uczestnik otrzyma równocześnie z kartą 
uczestuictwa także drukowane wnioski w sprawach 
szkolnictwa traktować się mające, a z tego powodu, 
jak również z ekspędycją i korespondencją koszta 
są nieuniknione, przeto komitet spodziewa się, że 
szan, nauczycielstwo w miarę możności także i 
datkami ma na ten cel ochoczo pospieszy, przesy- 
łając je wprost do komitetu, do którego należy się 
zgłaszać również po wszelkie informacje, 

Kołomyja dnia 1. czerwca 1884. 

Komitet wiecowy. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Dnia 19 Czerwca 


* Stan pewletrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
technicznej donosi : - 
Najniższy stan barometru 744 mm. zreduko- 
wany do wysokości poziomu Adrjatyku nastąpił dziś 
o godzinie 5. z rana. Wiatr zmienił wczoraj wie- 
ezór kierunek północny na sachodni i przerzucił 
aię dziś rano znown na północny. Denxcz rzęsisty 
pada przerwami od wezoraj wieczora, opad wynosił 
do 9. rano 23, mm. Najwyższa temperatura dnia 
o a była 13", C., najniższa dsiś rano 


Pray wietrze wschodnio-półnoenym i tempera- 
turze niższej od średniej czerwca, która wynosi 
17°C dla Lwowa i okolicy, niebo zamglone, powie- 
trze wilgotne i dźdżyste. 

* Repertear teatralny. Dzisiaj we ez wa:- 
tek d. 19. czerwca odegraną będzie jedna x 
najlepszych francuskich komedyj Balonowych pp. 
Bayard i I. de Vailly p. t. „Mąż na wsi“, W 
głównych rolach wystąpią panie: Aazpergerowa, 
Kwiecińska, Woleńska, Wisłobodzka, Zapolska, oraz 
panowie: Woleński, Wojdałowicz, Hierowski i Ka- 


sprowicz. 
W piątek d. 20. czerwca przedstawienia 


nie będzie. 
* W sobotę d. 21. czerwoa, wesola i zawsze 


£z wielkiem powodzeniem grana komedja w 3 akt. 
pp. Hennequin i Delscourt z francuskiego tłnma- 
ozona przez p. Walewskiego p. t- „Różowe domi- 
na“. Z nową obsadą. Drugi gościnny występ panny 
Wandy Urbsnowiczównej, byłej artystki teatrów 
warszawskich w roli Horteneji. 

W niedzielę d. 22. czerwca po raz drugi 
„Dsieciaki*, obrazek sceniczny w 1 ake. Leopolda 
Śwłderskiego i „Nasi sprzymierzeńcy," komedja w 
3 aktach z francnzkiago przez M. Morean. 

* Toatr. P. Wanda Urbanowiczówna, artystka 
Warszawska, której talent zyskał szerokie uznanie, 
od lat kilku nsnnęła się od sceny. Grać po kilko- 
letniej przerwie i to na niescanej sobie scenie, 
Przed zupełnie obcą publicznością — to znaczy ty- 
le, co nanowo zawód artystyczny rozpoczynać, To 


taż na wozorajszam przedstawieniu „Roswłedźmy 


się* widać było, że dabiutantka ma wielką tremg. 
Uwidoczniała się ona w niezbyt wyraźnej wymo- 
wie i w osłabieniu głosu. Ale to tylko z początku; 
im dalej tem więcej panna Urbanowiczówna nabie- 
rała pewności siebie, tak że można było dokładnie 
osgdsić miarę jej talentu, Panna U, posiada nieza- 
przeczony talent do ról charakterystycznych, a gra 
jej odznacza się przedewszystkiem wielką swobodą 
i naturalnością, Jestto zaleta bardzo wielka, a o- 
becny kierunek sztuki, szczególnie jej wymaga, 
Stworzona przez pannę U. rola Cyprjanny była do- 
brze obmyślaną, a nie brakło w niej i zręcznych 
szczegółów. W ogóle debiut panny U. powiódł się, 
8 mamy nadzieję, że następne występy będą jeszcze 
lepsze, skoro tylko panua U, znowu nawyknie do 
sceny. 

* Oparetka Iwewskn, została bardzo przy- 
chylnie przyjętę w Krakowie, jak widzimy z zgo- 
dnych w pochwałąch racenzyj, wszystkich trzech 
pism tamtejszych. Wykonanie „Dziadów“ bardzo 
sle podobało, a szczególnie sa partję Zosi pochwały 
odebrała pani Skalska. 

» Ulica Żółkiewoka wskutek wybrukowania 
jej wcale przyzwoltą przybiera postać. Aby jednak 
dójść do ostatecznego jej uporządkowania, konie- 
Canem jest ze względu na ogromną frekwaneję wo- 
zów ładownych aby 1. x całą energią spowodować 
Towarzystwo tramwajowe do wykonania zubowią- 
zania co po rozszersenis ulicy Żółkiewskiaj obok 
apteki Blumenfelda, s 2. aby dla przejazdu wozów 
trachtowych i ładownych przeznaczyć ulicę Słone- 

a Zółkiewską pozostawić tylko dla powósak 
osobowych. Tylko w takim razie bowiem może lad 
I porządek sapanować na tej tak ważnej linii ko- 
munikscyjnej. i € 

< Ruskie czytelnis ludowe. W Swanyczowie 
w powiecie Dolińskim i w Romanowie koło Bóbrki 
w uroczysty sposób otwarte zostały raskie czytel- 
Rie Indowe. 


* „Narodnaja Torhewia* ruskie stowarzysze- 


około 1. lipca otwiera filią w Przemyślu. Z dniem 
31. maja b. r. wynosiła wartość książkowa towa- 
rów w sklepach „Torhowii* złr. 23.566 ct. 6 w.a. 
suma aktywów zł:. 44 152 at, 97 w.a. Obcych ka- 
pitałów, poruczanych mu na książaczki wkładkowe 
miało Towarzystwo w obrocie złr, 21,274 ct. 70 
wal. sustr. 


* Administrację majątku „Narodnogo Do- 
mu“ po śmierci Aleksego Palucha objął bez kon- 
kursu z poruczenia Rady zarządzającej niejaki pan 
Łahota, ze stronnictwa vwoskałofilskiego. Admini- 
strator realności i kapitałów „Domu narodnego* 
sprawuje także urząd kierownika bursy uczniów, 
utrzymywanej w „Narodnym Domu.* Słowo utrzy- 
muje, że oficjalny konknrs na opróżnioną po Śmier- 
ci Palucha posadę nia będzie rozpisany. 

* Zabawa ogrodowa zapowiedziana przez po- 
łączone Towarzystwa „Lntnia* i „Frohsin*, zo- 
stała odłożoną do soboty 21. b. m. Początek o go- 
dzinie 6. Członkowie czynni i wspierający Tow. 
Lutni otrzymali drukowane zaproszenia na podsta- 
wie których bilety przy wstępie do ogrodu (Hotel 
Gaorge) otrzymają. Ktoby dyczył sobie poinformo- 
wać się bliżej lub nabyć wcześniej bilety, raczy 
się zgłosić do handlu pana Drexlera płac Kapitnl- 
ny nr. 2. 

* ektorom uniwersytetu lwowskiego wybrany 
profesor teologii ka. Ludwik Kloss. 


* Towarzystwo nauczycieli. Posiedzenie To- 
warzystwa nauczycieli szkół wyższych odbędzie się 
w sobotę d. 5. czerwca o godzinie 6ej w sali fizy- 
ki szkoły realnej. Na porządku dziennym : 1. O na- 
uce języka niemieckiego w klasie pierwszej i dru- 
giej, ref. p. L Salo. 2. O porządku, w jakim czy- 
tać należy „Przemiany Owidego*, ref. p. Fr. Maj- 
chrowiez. 


* Kolonio: wakacyjno. Jak wyraziliśmy na- 
dzieję, właściciel Lisowie, hr. Bzowski, nadesłał za. 
rządowi Towarzystwa pedagogicznego, na ręce dr. 
Teofila Gerstmanna, który głównie sprawą urządze- 
nia kolonij Kieruje, odpowiedź pomyślną.  Odstę- 
puje on budynek w Lisowicach pod Morszynem na 
eel kolonii dla dziewcząt, rezerwując jedynie starą 
zbrojownię. Mille grace! 

Po nadejściu tej odpowiedzi zebrała się natych- 
miast konferencja nauczycielek tutejszych szkół lu- 
dowych dla dziewcząt, pod przewodnictwem pani 
Boberskiej, w celu nłożenia programu czynności, i 
w ogóle jak najlspszego pokierowania sprawą wy* 
sełki dziewczęcego maleństwa na łono świeżej i 
pięknej przyrody. Mille grace ! 

Nadarza się nam też sposobność zaznaczyć, ża 
pau namiestnik Zaleski złożył na rzecz kolonij wa- 
kacyjnych kwotę DO zł, pani namiestnikowa Za- 
leska zaś, jako protektorka tej zacnej sprawy, prze- 
słała do komitetu łączną kwotę 125 zł. — dołą- 
czywszy bardzo serdeczny list z zachętą do dalszej 
pracy. Jeszcze jedno więc: Mille grace / 

Sprawa więc pomyślny obrót bierze — ale nie 
należy w pracy ustawać: spodziewamy się, Że o- 
gól ofiarny pospieszy jeszcze z czem może, abyśmy 


mogli jeszcze nie jeduo Mille 
wydrukować. grace z całego sarca... 


* Spójnia. Wybrany na walnem zgromadzeniu 
Towarzystwa „Spójni“ zarząd centralny ukonsty- 
tnował się na posiedzeniach d. 9.1 16. czerwea b. r. 
w sposób następujący: Presesem wybrany został 
ponownie dr. J. Wereszozyński członek Wydz. 
krajowego, pierwszym zastępcą prezesa poseł Lu- 
dwik Wierzbicki, drugim zastępcą Piotr M i g- 
czyń ski, sekretarzem dr. Tadeusz Rntowski, 
zastępcą tegoź Władysław Rebczyński, ka- 
sjerem Bolenław Miknliński, kontrolorem Jan 
Fhknato wicz. Poczóm zarząd centralny rozdzia- 
lit pomiędzy ezłonków swych pracę, wybierając do 
poszezegółnych spraw osobne komisje a mianowicie : 
Komisję mającą na celu przysporzenie fandnszów na 
zskupno i rozpowszechnienie ulepszonych waratatów 
i narzędzi dła ubogich rękodzielników, za pamocą 
urządzania festynów, odczytów, loterji itp. Komisję 
dia spraw tkactwa krajowego, dla spraw sszkolni- 
ctwa przemysłowego i komisję dla sprawy garbar- 
stwa krajowego. Dalej wybrano komisją z 9 człon- 
ków, której przeknzano sprawę ochrony krajowych 
wyrobów i organizacji zbytu dla krajowych wyro 
bów, urządzanie bazarów, reformy jarmarków i 
targów, oraz propagandy i ochrony interesów kra- 
jowego przemysłu za pomocą prasy. Nareszcie ko- 
misję w sprawie założenia spółki enrowcowo - skła- 
dowej. 


* Minietorstwe rolnictwa stosownie do wnio- 
skn komitetu e. k, galic. Towarzystwa gospodar- 
skiego we Lwowie, przyzwoliło kwotę 500 zł. ce- 
lem wysłania fıchowego kandydata x Galicji na 
naukę hodowli nasion w krajn i za granicą. 

Obdarzony tem stypendjam ma się zobowiązać, 

że soki zg nabyte w tej podróży naukowej zn- 
wego czasu w Galicji a nadto po powro- 

gie z podróży słoży wyczerpujące A A 


któreby następnie słażyć 

trniniących się prodnkoją dow. komka 
` NT. o rzeczone atypendjnm wno 

w drodze Towarzystwa gospodar 

ink. w Krakowie dd fak. pasi O 

dalej do 15. lipca 1884. 


* Mianowania. Dr. Ludwik Kubala mianowany 
został nauczycielem przy gimnazjum Franciszka 


Józefa. 


* Sprawa p. Mseheffera, prokuratora czernio- 
wieckiego, weszła już obecnie w stadjum więcej 
wyklarowane. Jak wiadomo przeciw wystosowa- 
nemu aktowi oskarzenia wniósł p. Meehoffer sprze- 
ciwienie się. Apelacja jednak odrzuciła sprzeci- 


sió należy 


e Lwowie 
namiestnictwa a to raj- 


nie handlowe, otwiera już trzeci skład towarów. Ma|wienie się to, a zatwierdziła akt oskarzenia w ca- 


ono już sklepy we Lwowie i w Stanisławowie, a|łej osnowie. 


Wiedeń 17. czerwca. 
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* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 et. w inne 
dnie 30 ot. 


* Muzeum zakładu narod. im. Osselińskich 
otwarte códziennie - prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


* Jutre w piątek: ćw. Sylwerjusza; — św. 
Teodora Str. 

* Wiadomości pollcyjne z d. 19. czerwca b. r.: 
Skradziono: Pana Ludwikowi Ramultowi pod 
l. 3 przy ul. Sapiehy po otworzeniu okna : srebrny 
niklowy zegarek kolejowy „Roskopf*, na którego 
kopercie są wyryte litery L. R. wart. 12 zł, zło- | Francja okupowała Egi 
ty łańcuszek z tymże zegarkiem war. 5O zl, sreb. Potorsburg d. 190 Edl, (Pryw.) Mniej- 
lichtars grawirowany, 25 centym, wysoki war. 12|szość Rady stanu, obstająca przy pierwotnym 
zì., postamencik bakfongowy n dołu ozdobiony fi-| projekcie rządowym, zapowiedziała wotum 08o- 
gurkami dwie sarn i drzewka a u wierzchu wY-|bne, Prawie pewnem jest, że car zatwierdzi 
aterczającemi liśmi do kładzenia na tychże czarki| wotum mniejszości. (Telegram ten jest w orygi- 
szklannej war. 30 zł. wysoki 50 do 60 -cantym, | nale niedokładny ; p. r.) 
trzy sznnrki francoskich korali wart. 35 zł, „iiber- Budapeszt d. 18. czerwca. Wiadomy do po- 
zieher“ bronzowy, z wołochatego szewiotu z firmą łndnia ogólny wynik wyborów sejmowych : 218 
krawca p. Góreckiego, z kieszonką na rękawia le- liberałów (między tymi minister oświaty Tre- 
wyp. = zlezjeseykiewiasyaikrskim, waga” zł. fort i Viszolay, prezes klubu iiberałów, wybra-| - 
ni jednogłośnie, bo nie było kontrkandydatów), 
56 z ligi opozycyjnej, 66 ze skrajnej lewicy, 13 
narodowców, 17 antisemitów, 19 lużnych. 2 

Budapeszt d. 19. czerwca. Ogólny wynik 
wyborów do dzisiaj rana: 224 liberałów, 57 z 
ligi opozycyjnej, 67 ze skrajnej lewicy, 17 anti- 
semitów, 16 narodowców, 11 Inźnych. 

Berila d. 18. czerwca. Keichsanteiger ogla- 
sza nominację następcy tronu prezydentem, Bis- 
marka wiceprezydentem Rady stann. Mianowa- 
nych zostało 71 nowych członków Rady stanu, 
międze tymi 42 urzędników państwowych i ofi- 
cerów, 3 uczonych, 6 duchownych, 10 właści- 
cieli większych posiadłości i 6 przemysłowców. 

Bukareszt d. 18. czerwca. Izba i senat pra- 
wie jednogłośnie przyjęły wniosek, którego ini- 
cjatywa wyszła z parlamentu, mocą którego 
oprócz listy cywilnej utworzoną została dotacja 
dla rodziny królewskiej przez oddanie koronie 
dwunastn wielkich majątków należących do 
państwa, o rocznym dochodzie obecnie 700.000 
franków. Sesja parlamentarna zamknięta zosta- 
nie w piątek mową tronową. 

Paryż d. 18. czerwca. Senat przyjął kon- 
wencję o ochronie podmorskich telegrafów. 

Bruksela d. 18. czerwca. Izba posłów zo» 
stała na 22. lipca zwołaną. 

Rzym d. 18. czerwca. 4jencja Stefani do- 
nosi: Anglia zakomunikowała już mocarastwom 
układ z Francją. Rząd angielski będzie czekał 
na opinię mocarstw, zanim odnowi zaproszenia 
na konferencję. W sprawie kanału Suezkiego 
nie istnieje żaden układ między Francją i An- 
glią. Rząd angielski przyrzekł tylko gabinetowi 
francuskiemu, że przed ewakuacją Egiptu po- 
stara Bię o porozumienie z mocarstwami w tej 
sprawie. 

Tyfils d. 18. b. m. Katwkaz donosi: Na wy- 
Kiszem (w zatoce perskiej) nastąpiło w 
nocy trzęsienie ziemi. Około 12 wsi zostało 
zniszczonych, 290 osób zginęło, kilkaset rannych. 
Sofia d. 18. czerwca. Dotychczas wybrano 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 


Wiedeń d. 19. czerwca. (Pryw.) Kilka gmin 
czeskich wniosło do rządu petycje o rozwiąza- 
nie teutońskiego „Schulvereinu* jako burzyciela 
spokoju publicznego i dążącego do zdrady stanu. 

Cieszyn d. 19. czerwca. (Pryw.) Narodowcy 
(Polacy i Czesi) spodziewają się zdobyć siedm 
mandatów do sejmu. 

Londyn d. 19. czerwca. (Pryw.) Stosunki 
między Niemcami a Anglią są co do sprawy 
egipskiej nieco naprężone. Niemcy wolą, aby 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


W sprawio kobiot trudniących się krawio- 
ctwem. Wyczytawszy w dziennikach s mianowicie 
w Dzienniku Polskim, jakobym jako przełożony 
korporacji krawców wydał drakońskie rozporządze- 
nie na trudniące się krawiectwem „biedne dziew- 
ezęta;* ftekałom na prześladowane osoby, licząc 
że przyjdą do biura, gdzie urzęduję osobiście, opo- 
wiedzą mi kto w moim imieniu ieh niepokoi, gdyż 
przez przeciąg trzech lat męgo przełożeństwa Zaw- 
sze tak robiły, gdy kto w. imieniu przełożonego 
chciał je wyzyskać, a nie było wypadku, by nie- 
doświadczyły opieki i obrony przeciw prześladowa- 
niom i wyzyskiwaniom, i 

Ponieważ do dziś dnia nie zgłosiła się żadna 
z zażaleniem, że je ktod w mojem imienin nagabuje, 
przeto zmuszony jestem pismami publicznemi prosić 
te osoby, które takie rozporządzenia dostały, by 
raczyły zgłosić się do biura rękodzielniczego w ra- 
tuszu, gdzie fankcjonarjuss korpdracji codziennie 
od godziny Jej do lej urręduje (wyjąwszy świąt) 
i wszystkie zażalenia do protokołu wpisuje, ja zaś 
osobiście, tak jak dawniej od godziny llej do wpół 
do lej jestem w biurze dla dawania wyjaśnień i 
załatwienia sporów. Tym sposobam dadzą mi spo- 
sobność wykrycia tego indywiduum, Które niepra- 
wnie ich niepokoi i postąpię x nim jak należy. 

Tu zaznaczyć muszę, iż nie wydawałem żadne- 
go rozporządzenia co do dziewoząt trudniących się 
krawiectwem, prócz uchwały wydziału korporacji, 
przez walne zgromadzenie w-r. 1881, by dziew» 
częta wsiąć również w opiekę przed wysyskiwa- 
osami, przypuszczając je jako uczestników do kor: | spję 
poracji, a mających przeto prawo do jej opieki. 
Ustanowiono zapieywać je, a dla zachęcania i u- 
łatwiania nchwalono wyjątkowo na pół roku przyj- 


mować wpis i wypis po 3 zły, , 54 liberałów, 11 konserwatystów, 20 radykałów 
Tyle też płaciły aż do exnsn uchwalenia mo-|; 29 Turków. Prezydent ministrów Zankow wy- 
wego Btatntn I nowego wyboru wydziału. Chociaż brany został w 6ciu powiatach, przywódzca rae 
ta uchwała była tylko na pół rokn, ja poznawszy |dyksłów Karawelow w Sofii; w Wracy, Widy- 
stan tych biednych dziewcząt, przeciągnąłem tę u- niu i dwu innych okręgach nie odbyły się wy- 
chwałę aż do r. 1884. __ |bory z powodu upartej walki wyborczej i bitek, 
Przy uchwalenta nowego statutu 1 wyborłe ño- | szczególnie zacięcie walezono w Wracy, gdzie 
wego przełożeństwa, nie było osobnej uchwały na jedna osoba została zabita, a kilka rannych. 
zniżenie taksy dla dziewcząt, przeto dziś chcąc się|Tzbą dnia 25. b. m. starego stylu zwołaną Zo- 
wypisywać lub wpisywać płacą po 5 złr. tak jak | Stałą na nadzwyczajną sesję do Tyrnawy. 
wszyscy inni uczniowie, saco zaś wedle statutu o- Wiedsń d. 19. czerwca 1884, (Z ck. zakładu 
asiągają nietylko opiekę korporacji ale w razie sła- meteorologicznego) : 
bości zapewnienie czyli opłatę w szpitalu. Wiatr północno zachodni. — Przeważnie 
Myśl zniżenia taksy wyjątkowo dla dziewcząt pochmurno. — Deszcze, — Zimno. — Niestałe 
na czas pewny istnieje, lecz przełożeństwo musi powietrze. 
czekać uchwały wydziału, a gdy to nastąpi, nieo- Lendyn d. 19. czerwca. Times po 
mieszka publicznie o tem zawiadomić. Konstatynopla, że porta wysłała do wielkich 
W końca dodaję, że taksamo jak przez prze- | mocarstw okólnik, w którym wypowiada, że za- 
ciąg trzyletniego mego urzędowania brałem szoze- | Janie rządu angielskiego zostało przywróceniem 
gólniej w opiekę kobiety praeQjące w zawodzie kra porządku w Egipcie o tyle spełnionem, że obe- 
wieckim, co też zaznaczyłem w objaśnieniu z d. 6. cnie powinna być angielska armia okkupacyjna 
grudnia 1883., że kobiety zarobkujące same bez ściągnięta. Jeśliby zaś wielkie mocarstwa uzna- 
pomocnice w zawodzie krawieckim, są wolne od ns- wały konieczność pozostawienie w Egipcie ob- 
leżenia do korporacji i ponoszenia jakichkolwiek cych wojsk, to powinna je Turcja sama, lub 
ciężarów, zaliczając ich do gałęzi przemysła domo- | teg łacznie z Anglią, Francją, Włochami i Hi- 
szpanią przystawić. 


wego, oświadczam i dziś, że jak dłago będę prze- 
łożonym korporacji, niedopuszczę by ich niepokojo- Paryż d. 19. czerwca. Rząd francuski zdołał w 
no i zawsze stanę w ich obronie w myśl ustawy Kanibodżyi bardzo korzystny zawrzeć układ. 
przemysłowej z d. 15. marca 1883 r. Lwów d. 17. Francnski tymczasem gurbernator wymógł, że 
czewca 1884. St. Niemczynowski, przełożony sto- cały zarząd państwa przejdzie na rząd francu- 
warzyszenia krawców i kuśnierzy. ski, i łe odtąd sprawy celne, finansów, wojska, 
Wiedeń dnia 17. czerwca. Na dzisiejszy targ |sprawiedliwości i poblicznych robót, będę przez 
dowieziono : 3681 sztuk warchlaków, 2212 sztnk| francuskich urzędników zawiadywane. Niewol- 
śradnich bagonów, 1656 sztuk ciężkich bagonów.  |nictwo zniesione, dla króla i jego rodziny wy- 
Płacono za warchlaki 34 do 42, za średnio: |znaczono tymczasowo listę cywilną w kwocie 
ciężkie 40 do 42 sł., za ciężkie bagony 42 do 48|30.000 piastrów. Układ powyższy zawarto pod 
zł. 50 ct. za 100 kilo żywej wagi bez podatka. zastrzeżeniem jego ratyfikacji przez prezydenta 
Wilhelm dmirowicz & K, Schels. |Rzeczy pospolitej. 


Wiedeń d. 17. czerwca. Na targ dzisiejszy do- 


ja c A 
Non FO. sztuk ciężkich bagonów, 2913 red Początek e gedz w pół do Smej wieczorem. 
nich bagonów, 3681 sztuk warchlaków. 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego. 


We czwartek dnia 19, czerwca 1884. 


Wąż na wsi 


komedja w trzech aktach, z francuzkiego pp. Bayard 
i J. de Vailly. 


Płaoono za ciężkie bagon | 

y od 41 zł. do 43zł. 
— ot, za rednie bagnny od 38 zł. do 41 sł. za 
warohlaki od 32 zł. do 42 zł. za 100 kilo żywej 


wagi bez podatku, 
A. Krzysctofowicz & Cum. 


Początek o godzinie w pół do Smej wieczorem. 
A 


opo płacą | żąda. 
= E > słr. ara Przyjechali d. 19. czerwca 1884. 


Hotel ZORZA : Dr. M. Baraniecki z Warsza- 
99 oj 99 „owy, M. Lączyfński z Moskwy, W. Gniewosz z Kon- 


tów, K. Zenowicz z Wołynia, M. Friedländer z 


Lw.-Czer.-Jass. TV. om. 1872 j 
300 zł. 5 pro. sr. W. B., 
Rudolfa po 300 sł. w.a. 5 pr. 


131 5/123 br. w. a. . o * = —| ksi 

91 —) 97 bl Rudolfa i 1869 po 500 zł. Wiednia. 

92 65] — -A 5 pre. sr. w. 8. -oe oe nTa 28 Hotel ANGIELSKI: A. Ujejski x Denysowa, 
100 — [109 oł Rudolfa em. 1872 po 300zł. C. Kobusowski z Sulistrowy, H. Treter z Laszek Ë 


żyć Siedniągrodzkiej za 200 złe. = — |królewskich, W. Zbyszawski z Rzeszowa, T: Link 


AN E zdgllinrM 97 25| gy qg | Chodorowa. 
Sal 7, Papiery loteryjne Iiwów. Z Izby handlowej, 19. czerwca 1884. 
(sztuka). i 1. Akcje sa sztukę 
Zakład kred. dis han. ka 49 3% 178 KQ bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Klary po 40 peb. h | 19 — 48 | Kolej galic. Kar. Lud. 200 sł. m.k. 284 — 287 — 
99 10100 10] Insbruckie go 10 Tame | 19 —-| pg |. = Wow. czer-jasg, 200zł w.a. 187 — 190 — 
90 76|1C0 — Krakowska po 20 ztr. m. k. 4 90| 18 gr) Banku hypot. galic. 200zł. w. s. 299 — 303 - 
103 60|107 Bij Lublańska prom. Po" | | s © #45] » kred. galic, 20023. w. A 248 — 253 -- |ma 
m A a AEN —| 4: > 
e E E a UP kuponu Bałąpego: | 
— - | — | Budolfa po 10 sir. m © . —| 19 50 ; pon Bo: 
——-| .-|E. Sslm po 40 zł. m. me 55 —| 56 . | Tow. kred, galic. 5 pre. w. a. 99 85 100 85 
105 25|107 - |Solnogrodzkie prom. poš.. |-8Guj3ę „| „ p >» M «3 92 75 94 35 
i01 *6i102 gif St. Genois po 40 zir kaj 49 235 49 ż0 z okres 99 85 100 85 
108 70i0% -0i Stanisiawowska (pożyczka) sk | o » 86 76 81 7 
10 GOJLOL --| po 20 zir. w. "wk. | 29 a a zz Bat s on n u k 6 
> da Waldstein po 20 31r, ne. 26| :9 75 | Bankn hyp. galie. 6 , P 101 50 102 50 
— | f] Windischgrāts po 20 zt. m.k. | 8 80| $9 s9] „ >o» Ba s 98 10 99 10 
— `| ~~] Dewizy 3-miesięczne. w w »  Bwyls.z10'/ prm 100 25 101 26 
96 74) 97 21 |Barlix 100 mark „+ * * a ao m epf 7 ulne g. z kr. mł. SI EJA — — 
ran . . 9 » w y m ! ea Jo as 
09 85/101 :èf Hamburg 100 mark « | 89 50 H A 3. Listy dłwóna ża 100 sr. 
Londya oy tp ssij 31 90|133 -- | Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
‘B CO 99 80] Paryż 1 "+. + 1-888] 4885] i Bukowiny Gpre, los. w15 lat == ~ = + 


| 


najtaniej 


100 raarek nie 
Mrebro : 
Kupony w srebrze 


4. Obligi sa 100 str. 


Miasta Krakowa 
Stauisiawowa 


Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor . | 
Półimperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 


Indemnizacyjne galie 5 pre. m. k. 101 10 102 10 
Kom. banku kraj. 5 pre. w.a.Iem. 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 piu w 3. 102 — 103 25 
Pożyczka 


„ 18834"), *j, 90 75 91 75 
6. Losy. 
17 -— 19 — 
. - 22 53 24 50 
6. Moxcty. 
5 64 5.74 
5.68 5.78 
i 962 972 
9.92 16. 2 
rafy 1.64 
apierow a 1.238) 
x sdi 5920 5990? 


mieckich 


— M 


Lombardy 
Poż. wschód: 


Zniesienie wszystkich dzienników. 


"olej Polnd, 
Kolej p. Kltb. 
Weg. Nordostb. 
Weg. obl. p. zł 

Weg. cis, losy r. 
Z2. ren. węg. 4), 9185 
Ros, rubel. psp. 1.22.'/, 
Galie. iademn. 101,50 


1. % nu 
59.50 


110,— 
. 284.75 
148.60 
B15.— 
162.50 
102.— 
115.— 


40. po; 


rwca. 1884. 


opretie 


90 


ee a mio a 0 7 O 
KURS GIEŁDY WIEDENBKIEJ. 
Wiedeń, dnia 19 Cze 


Wee. akcje kr. 307.50 


UDulucsback 106. — 
K.ydbahs 251.50 
raej Alföld, 177.50 


Kelsyiw.-czerx 187.15 
Wied. Comrneal 127,50 


Elbets]. 183.50 
Loty tare: kie 20.25 
Baakycie r. 106.50 
Lory wszier. ~=115.— 


Marki 


Usposobiene: słabe. 
dnia 19. czerwca 


166.25 


Rossyj. bankn. 1.23 


Rosyjsk. bankn. 205.80 


252.50 


6870 


niamiec. 


lo-austrj. 110.25 
Kolej połudn. 148.70 
Napoleondor 9.67 


Usposobienie: ciche 
Rerlim. dnia 18, czerwca 
godzina 4 minut 49 po południu. 


Akcje kredyt,  517.— 
Galicjskia 119.9) 
Austr. bank. 167.95 


— 


Słyszeliśmy z ust pewnych taki parodoks: 


„zawieszenie wszystkich dzienników spowodowałoby 
znaczne podniesienie śmiertelności“. 
rzeczy, tylko za pomocą dzienników mogą być po- 
dawane do wiadomości pnblicznej zalety nowego 
Środka. Na nieszczęście znaczna ilość bezwstydnych 
szarłatanów, niemających Żadnej kwalifikacji nau- 
kowej, nadużywa tegoź sposobn do podejścia dobrej 
wiary pnbliczności. 


Bo, w samej 


To też radzimy nsilnie zasięgnąć porady zna- 


przeciwko choro 
rom , kaszlom , cierpieniom płucnym etc. Odpowie 
on wam bardzo loicznie, że preparaty te dostając 
się do żołądka, są pochłaniane przez organa tra- 
wienia i nie przynoszą Żadnej prawdziwej ulgi dy- 
chawkom. 


nego sobie lekarza, ile razy jest ktoś zachwiany 
wobec tych reklam ogłaszanych o preparatach smo- 
łowych, przygotowywanych pod różnemi postaciami: 
enkierków, słodyczy, pastylków i t. p. zalecanych 


m kanałów oddechowych, kata- 


Przeciwnie zaś Pastylki smołowe Gćraudella, 


działając przez wdychanie, 
dychawek i płuc wyziewy dobroczynne smoły i u= 
śmierzają w jednej chwili najgwałtowniejszy kaszel, 


przesyłają wprost do 


Oto przynajmniej jeden środek racjonalny i 


loiczny, którego skuteczność jest niezaprzeczoną, 
p p wszakże, aby się zgodzono go spróe 
O*AĆ. 


Pastylki smołowe Góraudella są jedyne, jakie 


nagrodzone zostały przez komitet sędziów na wy- 
stawie powszechnej w Paryżu w 1878 r. i wypró. 
bowane w skutek orzeczenia komitetu zdrowia, 


Upoważnione do wprowadzania do Rosji przez 


ministerjnm na zasadzie orzeczenia i potwierdzenia 
przez komitet lekarski w Petersburgn. 


Pudełeczko zawiera 72 pastylek i znajduje się 


we wszystkich aptekach. Sprzedaż hurtowa n wy- 
nalazcy p. Górandel, aptekarza w Sainte-Menehonld 
(Francja). We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha 


i Krzyżanowskiego. (XV 


osy zustrjack. Stowarzyssoma U rw chu KT:yża 


Główna wygrana 100.000 złr. 
osy węgiersk. Stowarzyszenia Czerwonego K~ yia 
Główna wygrana 50.000 złs. 


w kantorza 


SOKAL i LILIEN. 


Ghickan 


powo 
Dyrekcja kąpielowa Gleicheuberg. 


ja 
Broszury 


wymi xn 
{ 


Zamówienia na pomieszk nia, 


franco. 


dy i wody min'ralne przyjmuje 


rozsyłają się gratig i 
aj 


1—10 


3 
ina lecznicze, 


właściciela apteki pod firmę Piotra Miko- 
lascha ; 
skie chimowe, 2) wino chinowo z żels- 
zem, 3) pepsymowe, 4) peptonowe i D) 
wino rzewiemiowe, sastosowywałem w odpowie- 
dnich cierpieniach i przyszedłem do przekonania, iż oho- 
rzy takowe chętnie jako smaczne zatywają, że 
wzższaj 
Ścią inne wyroby po części firm sagranicznych, i że 
niektóre z nich są jedyne w swoim rodzaju, tak jako 
środki dyetetyczne, jakoteż i lecznicze, 


wyrabiane prze: p- Ka- 
rola Mikolascha , 


we Lwowie, i to: 1) wino hiszpań- 


prae- 


ą swą dobrocią i skuteczno: 


Używanie przeto tych przetworów, jak też i win 


Lwów, 31. marca 1882. 


SASRIE 


Pończoch 


y 


| 


rpetk 


męgłoryzn i dziooł 
pibolem 


Ska 
dla pań, 


handel 


Jana R 


dla 


Lwów plac Marjacki. 


1 bielizn: 


kraj. ref. sanit. 


16 


Zwracamy uwagę na 


PAPIER 


do przechowania futer, aksemitów, :nebli, ksią- 
Żek itd. skutek niezawodny. Arkuszyk kosztuje 
tylko 5 ct. w większej ilości taniej. JEDY- 
NIE dostać można w APTECE K. KRZY. 
ŻANOWSKIEGO (obok Brygidek) we Lwowie. 


prze- 
ciw 


Rodowita Francuzka 


udzielająca również naukę 


MOLOM 


wywia- 


na forta- 


dająca chlubne i zaszczytne 


A 


2675 1—8 


je miejsca. 
Biurze 


posz 
f warunki 


iani 
rekomen 
Bl tsże 
dowczem 


pi 


Malagi i Tokaja i Koniaku, dobrocią i czy: 
stością się odznaczających, mogę wszystkim ko- 
legom jak majsmmienniej zalecić. 


Dr. Alfred Biesiadecki m. p. 


tes 


J. Witoszyńskiej, 


Rynek, liczba 39, we Lwowie, 


[M Ypraszam łaskawie owego jagomości, 

kag w d. 11. b. m. w handlu p. 
, .., KRÓKOWSKIEGO przy pl. Ma- 
rjackim przez zapomnienie zamienił pa- 
rasol, o zwrot takowago i pdpbranię sues 


Dr. Jasińskiego 


„Przewodnik Dzdrowisk” 


jako to : klimatycznych, wodoleczni- 
czych, zdrojowisk, kąpieli rzecznych, 
morskich i t. d. rozbiera krytycznie 
działanie wszelkich uzdrowisk i 
mienia kwalifikające się do nich cho- 
roby; dalej przechodzi sposoby le: 
czenia wodą, traktuje oraz o łaźni 
rzymsko-irlandzkiej, o kąpielach bo- 
rowinowych, iglicowych, piaskowych 
it. p nareszcie o jeczenin mlekiem, 
żętycą, kumysem i winogronami. — 
Do nabycia w księgarni p. Mili- 
kowskiego wə Lwowie. Cena I zł. 


torby, manierki, 


i wszelkie 


przybory podróżne 


polecsją najtaniej 


Lwów, ul. Halicka 1. 16. 


„SIRIUSZ: 
SKŁAD KAWY we LWOWIE 


ul. Chorążezyźna :. 22 na cole 
: (Artur Kościcki) 
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną 
kawę tak mic Sjalkowiena sprowa- 
dza takową ośrednio od produ- 
centów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście gza- 
wiązał stosunki. 
Kosztuje we Lwowie 

l kilo 1 złr. 86 et. i 1 zł. 60 ct. 


Kawa ;% 
Największe zniżenie cen. 


C. Goverts & Cm. w Hamburgu 


dostarcza brylantową KAWĘ nader tanio 
z opłatą porta za pobraniem: 
5 kilo perłowej Mocca wydatnej zł. 2.85 


własnego w tymże handlu. 
krajowe i zagraniczne 
naturalne 
) pod gwarancją świeżości 
i prawdziwości 
St. Markiewicz 
w rynku l, 42. 


i mineralne 
gadłowski |. Markiewicz 


Bracia Langner 


UFR Y, 


tfdomoczki, 


PR ARR PA PRKERERAENANAA, 


4 
4 


4 
4 


: Najlepszy: saski wyrób! ZE 


Pończoch i skarpetek , białych i kolorowych, 


s także pończoszki dla dzieci; Kaftaniki na lato 


przeciw zaziębieniu w różaych g.tunkach ; nieprzemakalne płaszcze 

od deszczu, dłeszczochromy, angielskie Pisz do podróży, najnow- 

sze krawatki, szaliki mankiety i kotnierzyki poleca po 
'  najumi*rkowańszych stałych cenach. 


Główny skład płócien i gotowej Bielizny 


F. S. Bardasza 


we Lwowie, naprzeciw kościoła kat dry 1. 9. 


I 


» likwidacyjnemu zbadanie 


| Wezw 


do panów posiadaczy książeczek wkład- 

kowych Towarzystwa galicyjskiej kas 

|zaliczkowej, Stowarzyszenia zarejestrowa- 

nego z nieogr. poręką we Lwowie, 
w likwidacji. 


anie 


ZU) 


w wielkim wyborze i tanio 
poleca magazyn 


A. Krzysztofowicza 


w Czerniowcach 
lopetowanie obejmuje i ręczy 
za wzorowe wykonanie. 


Wzory i kosztorysy wyseła na życzenie. 


sprawdzenia takowych z księgami, zechcą 2569 1—10 


w własnym dobrze zrozomiąnym interesie 
tego dopełnić, — zwłoka bowiem tej ko. 
niecznej wiadomości, utrudnia komitetowi 
„rzeczywistego 
stanu spraw Towarzystwa i ułożenie bi 
lansu. , 2676 1—1 
Dla wiadomości pp. posiadaczy ksią- 
Żeczek wkładkowych dodajemy, iż niżej 
podpisani likwidatorowie czynią usilne 
starania, aby częściowe spłaty mogły jak 
najwcześniej nastąpić. 

ermina spłat ogłoszone będą gazetami. 


Podpisane jedyne, istotnie tanie 


źródło nabycia 
kawy surowej 


bezpośrednio importowanej z krajów- 


` -N 5 y J der mocnej a 3.90 „Na prowincji Lwów, dnia 18. czerwca 1884. i 
w rynku liczba 33. we Lwowie. ; Saba; wydmieniigi. 1 440 43, kila 8 zł. 20 ot. franko. 4 ę y Likwidatorowie : wysyla w łasi. ki 4/, kilo wagi (W 
7 „ wyśm. Ceylon, w. ziarn. > 5.—|Q Co miesiąca Świeży transport. 410 porze Stanisław Jabłkowski. netto pocztą za pobraniem należyto- 
Zdolny ekonom 5 „ arab. Mocca, ognistej C= H py™ wy za i Bogusław Longobamps. ści ordynarne jakoteż wyborne FP 
w sile wieku bez familii, który ki ał % g© piks M Dr. Zygmunt Skowroński. czyste, mocna, aromatyczne, tae 
AA * więtszym = z O } } 3 np 4d no) gl Jan 8.wejkowski. niesfałszowane gatnnki, po cenach 
lat całem gospodarstwem, z dobremi re 5 O 8 Z © n l e. . NE pach” SE w ZZZZZZZ ZZ == zniżonych za kilo netto, z opłatą 
Whaaa, penang adaware Yaren Rada Zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego w Złoczowie, gł pt ML cła i franco, TA oy dla od- 
3 Zi » . 2 . | a” A 
10. wrzednia b, r, Zaskawo sgioczonia OWA w pprasze ozłonków "Dowarzystwo na." WA (NU WY SE Maurycy Bałłaban z 
pusie reatante W. Z. Kraków. 4 k pais i J aT, aricca . | 
2656, 1—4 s Ogólne Zgromadzenie “ r po 2 we Lwowie plac fig moji ze ck. a 
poleća , =: sk 
do Złoczowa, na dzień 28. czerwca ISS4 4 r Ceylon B, dobra, zielona  „ 1.58 den 
o godzinie 4tej po południn, do sali Rady gminnej. : = skład płocien, rea prawdzi „ a pod 
Porządek dzienny: “W STOŁOWEJ BIELIZNY, Menado, najlepsza złota Jawa „ 1.60 sily 
1. Bprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1888. POODODDOODOCL DEX ` ehustek, | Cuba, najlepsza grnboziarn. e 1.80 dar 
y 2. Bprawozdanie komisji rewizyjnej o wyniku badania czynności Dyrekcji POŃCZOCH , SKARPETEK Java wyborna zielona „ 188 
i przedłożonych przez nią rachunków za rok 1888. 8 kołnierzykó kich i dam Domingo, wybrana » 1.46 lud 
8. Wniosek Rady Zawiadowczej na udzielenie Dyrekcji absolutorjum z L e 7 "m 4 skich Śnie i watózemń n demni Santos, smaczna „ 138 
czynności i rachunków za ozas od 1. stycznia do włącznie 31. grudnia 1888. kiego tod fa z ew r JE Rio, bez posmaku „ 1.82 dać 
— 4. Wniosek Rady Zawiadowozej względem rozdziałn czystego zysku za i EK toe ałdbiaE Mat p Bahia, dobra i mocna „ 124 
ę y l 000 fabryk ipo najumiarkowańszych Sta > » pad 
F |< z 7% RJ Wybó ełniający 3 członków Rad iad 3. t łych cenach. 2605 1—8 Jemstca, p X 1.28 w | 
zad m 8 pujących. AM szok u Gai ciwe vielan es 2 zo! CAE SĄ ponieważ FIENILIN jest niezawodnym i wypróbowanym środkiem do ke a R. MAITI, Tryjest. Otc 
e R Z 6. Wybonakomiaja rewizyjnej na rok 1884. . wytępienia molów Uie zarodkami. — kz 60 KA o > 
Emr 7. nioski członków. Papier oehraniający futra, suknie, ksią itp. przedmioty od > n ° a Chi 
ES Złoczów, dnia 15. czerwca 1884. nA R. molów. — Bztuka a y wo 24 N iema nagniotków ą był 
"e z RADA ZAWIADOWCZA Ziółka antimólowe są nieocenionym na em do przechowania ; RTA e JE 
5 = Towarzystwa Zaliczkowego w Złoczowie. Stowarz. zarejestr. z nieogr. poręką. większych ilości sukien. — KI. 3 zł. s e środek na wygubie- „LR T Tę: e. i 
Soge Zastępca sekretarza . Prozos: Wreszcie, piżma, kamfora, paczula, olej terpentynowy, ae nagniotków, brodawek i innych NE r Bale MIPE bi 
ag & Ludwik Freundlich. Józej Schneyder. naftalina, są do nabycia w dowolnej ilości podobnych narośli skórnych , bez bolu w i MJ szał e 
z 2] e =- — W FABRYCE CHEMICZNO - KOSMETYCZNEJ X| bez a W ago PA S ( „orśets ża będ 
wyć Główny sklad J. IHNATOWICZA ¥ w Apiece | cho 
Mi nz mBIĄ © L , we Iname ul. Kopernika l. 3., w Krakowie Sukiennice l. 20. K. Krzy żanowskiego 
Bryndza piwa ołomunieckiego m moris, 
l y s ż 5% 5 By mui 
i nadgrozonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla —————— 
d E E k N H. Bunzla elastyex- A 
kra jowa Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach u ne pióra, spotsądsone we- Woda © Mar 
zawsz. świeża, wyśmienita, w faseczkach E g $ a S pA l!) /4 rza pe g g 2* dé dag vakat ki M 3 pe” I A Mol 
po B kilo za 3 zł. m ct. do wszystkieh F h 9 PEAR r PE. da swej | P 1 d r LR © 6 8, 10, 19, 14 
war Za Gaje podła Jana oh we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8. |wyśmienitej konstrakoji i jakości, posuwają się nader łatwo po papierze | są bar. y -O >= Ceny staników Kry iż fow 
2672 1—1 : 2247 1—? |dzo trwałe. Do nabycia w bandlach papieru lnb bezpośrednio u HH. Bunzia, DO p” SA Centure 2042 3—?  W8a 
gt $ skład w Pradze, I. Bergsteim 14. Do każdego pudełka dołącza się pro q 7 bó RF po 6, 8, 10 do 12. nat 
spekt i przenis nżycia. 21281 8 4 ę ÓW âè Przy zamówieniach listowych blip, się zdr 
CA de Tuyap miary sw conige aoh: 1 Ma 
o oó piersi i ie amionam: 
Najl z amorski R ŚĆ IE 4. objętości kibio M 8. objętości 
ajlepszy z 8 > PP Sprzedaż | (bioder, 4. długości od miejsca pod ramio. | Się 
proszek na owady Q sw we | mami do kibiol. Miare nalety brač po sukni. | ajg 
(transatlantic Insect powder). LS Z. $ = at Koi à cz  dzią 
° Nowo odkryty przez J. PLANA. © HR materyałów Uwi-ńezonę nagrodź na wszystkich || | krój 
Do pewnego i supeirego wytępienia i wyniszczenia wszelkich owa- O LM aptecznych, wystawach światowych. f dł 
ce dów, a to: pluskw, pcheł, szwabów, karakonów, karaluchów, much, w składach ye A LT 
milan a u mrówek, stonóg, i kleszezów ptasieh, tak dalece, że z zarodków o- perfum i u fryzjerów MIG, Techinke] Synowie | Oezi 
a wadowych nie zestanie żadnego Śladu. | - myś 
Główny skład jedynie i wyłącznie u GLI i ereen, be - | 
BY U (EDER PGE "DIGG H Henryka Miinxera Więdniu. Tip Ą „KP: i 
Herual8, łazi der Linie. P> W. puszkach po NA sprzedaż dobra AN woda EL Lahast a tz. pe 
20, 40, 60, 80 ct, 1 zł., 1 zł. 50 ct. Bzprycki do rozpy lia PY 3 a = ora Sen: 
lania 27 ot. Zlecenia z prowincji załatwiają się rychło. w starostwie Żydacz owskiem, go dzinę polscają a J thds ano sey 
e) Odprzedający otrzymają rabat. od stacji kolei arcyks. Albrechta od- 
kandyzowane owoce stwi 
dalone. Obszar 2525 morgów, w tem Eónipoży, proszek cxokela- 
-= E ——|około 900 morgów lasu dębowego i dowy, czekolądy, prze 
ti a | L. 1003. mięszanego, z których około 688 kandyty a 
M 3 p. morgów nietkniętych, Budynki go- kakno bezolej n 
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